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Sprawy sejmowe.
L w ó w ,  16  paźdsiem ika .

Dwukrotnie, dzień po dniu, wnoszono w Izbie 
poselskiej interpelacyę do komisarza rządowego 
w sprawie Konfiskaty dziennikarskiej. Wczoraj­
szą interpelacyę podpisali posłowie wszystkich 
niemal odcieni, zapytując komisarza rządowego, 
co byłu powodem konfiskaty D siennika Polskie­
go u  artykuł, omawiający w sposób przedmioto­
wy tok obrad zgromadzenia wyborczego obywa­
teli miasta Lwowa, przyczem interpelanci przy­
toczyli naturalnie w dosłownem brzmieniu in­
kryminowany artykuł. Dziwnbtn było przy tem 
odczytaniu postępowanie p. marszałka krajowego : 
był on w wątpliwości, ażali artykuł dziennika, 
stanowiący przecież integralną częśó interpelacyi, 
bo na niej opierał się końcowy wywód, ma być 
wobec Izby sejmowej odczytany, lub nie.

Jeżeli interpelacya* dostatecznie poparta, win 
na według regulaminu sejmowego dojść do w la- 
domości całej Izby, zważywszy, że nie ogłasza 
się jej przedtem w druku i nie rozdaje po­
słom, jak to ma miejsce z wnioskami w pierw- 
szem czytaniu lub sprawozdaniami, to rzecz natu­
ralna, że posłowie o treści wniesionej interpela­
cyi dowiedzieć się mogą jedynie przez odczyta­
nie jej w Izbie. Skąd więc ten skrupuł wczoraj­
szy p. marszałka?

Dzisiejsza interpelacya dotyczyła powtórnej kon­
fiskaty D zienn ika  za umieszczenie skonfiskowa­
nego wczoraj artykułu w sprawozdaniu z sesyi 
sejmowej. —  Analogiczny wypadek zdarzył 
się także Nowej Reform ie, którą dotknęła 
konfiskata za dosłowne umieszczenie interpelacyi 
Steinwendera.

Przy wspaniałem elektrycznem oświetleniu roz­
pocznie dzisiaj wieczór Izba obrady sejmowe nad 
budżetem krajowym, cierpiącym, jak wiadomo, 
na chroniczny medobor, opiewający w tym 
roku na sumkę przeszło półczwarta miliona 
(3,603.104 złr.). Jak się z preliminarza budże­
towego okazuje, to kraj nasz wydaje najwięcej 
na cele wykształcenia i oświaty, bo 818.650 złr , 
a pozycya ta zwiększa się z każdym rokiem. — 
Drugie miejsce w wydatkach zajmują koszta le­
czenia, bo O90.000 złr., potem następują drogi 
krajowe, na które wydaje kraj, po odciągnięciu 
dochodów, jakie one przynoszą, przeszło 670 ty­
sięcy. Koszta reprezentacyi i zarządu kra,u wy­
noszą 306 tysięcy W przyszłym roku zaciążą 
także na budżecie krajowym budowle wodne kwo­
tą 211.406 złr. Na umarzanie pożyczek potrzeba 
przeszło poi miliona rocznie. Dodawszy do tego 
wydatki na cele rolnictwa i górnictwa (213.763 
złr.) przemysłu (koło 100 000 złr.) i inne in- 
stytueye i dotacye, to otrzymamy w sumie wy­
datków 4 miliony 55 tysięcy złr. A że dochody 
wykazują sumę zaledwo 443.380 z ł r ,  więc wy­
nika stąd niedobór 3 612.645 złr., który jedynie 
z dodatków krajowych do podatków bezpośre­
dnich pokryty być może. Komisya budżetowa o- 
bli<-za na podstawie spodziewanych pudatków 
bezpośrednich, że jeden cent dodatku krajowego 
od każdego złr., płaconego w podatkach bezpo 
średnich przyniesie w 1889 r. 103.500 złr. — 
(Jhcąc więc ua tej drodze uzyskać sumę prze­
szło półczwarta mriona, musi się zażądać dodat­
ku 35 centów od każdego złr. bezpośrednich wy­
datków. Dodatek ten był w roku zeszłym mniej­
szy o 4 centy, gdyż niedobór wzrósł na rok

przyszły o 420.961 złr., zaś od niedoboru z r. 
1886 większy jest o 823.378 złr., t. j. prze­
szło o trzy czwarte mdiona.

Jeżeli więc w tym sainym stosunku zwiększać 
się będą wydatki, a jest to niemal nie do uni- 
kn ien ia , to podwyższanie podatku krajowego 
z roku na rok jest jedną z najpewniejszych 
wróżb, jakich ziszczenia spokojnie i napewne wy­
glądać możemy.

Dlaczego w tym roku zwiększył się niedobór ? 
Komisya budżetowa podaje powód bardzo natu­
ralny : zwiększyły się wydatki, a zmniejszyły do­
chody

Wydatki w roku 1889 wzrosną skutkiem regu- 
lacyi i obwałowunia rzek, większych zasiłków na 
cele gospodarstwa rolnego i przemysłu, umarza­
nia nowej pożyczki 375.000 złr., zaciągniętej ze­
szłego roku dla uzupełnienia miliona złr., prze­
znaczonego na pożyczki dla miast budujących ko­
szary, i drugiej pożyczki pół milionowej, na po­
parcie spółek wodnych zaciągniętej. Wydatek na 
szkoły ludowe, przez fundusz kraiowy pokryć się 
mający, będzie o 67 877 złr. większy niż w ro­
ku ubiegłym Nadto trzeba pokryć przęwyżkę wy­
datków rzeczywistych w roku 1888 nad uchwa­
lone w budżecie, która wynosi przeszło złr. 
70.000.

Dochody, jaL :h j y f a i e w a ć  się możemy w 
przyszłym roLi ^łdźetowym, zmniejszyły się. 
Najpierw bowien# uiedoboiy wielkie w latach da­
wniejszych pokryto oddzielną pożyczką, na ten 
cel zaciągniętą; resztki tej pożyczki figurowały 
znowu w rubryce „dochodów" w budżecie za 
rok 1886, 1887 i ( 8 8 8 ; obecnie to wygodne 
źródło pozornych d jftodów wyczerpane. Powtore 
była znaczna pozostałość z rachunków roku 1886, 
która wypełniała również rubrykę dochodów w 
roku 1887 i 1888. Obecnie dochodów tych nie 
ma a zastąpić je można tylko zwiększeniem do­
datku krajowego o 4 centy (Wydział krajowy żą­
dał 4'/z), co komisya budżetowa za właściwsze 
uznaje, niż zaciąganie nowej pożyczki.

Budżet nasz krajowy, po bliższem rozpatrzeniu 
się w niem, nasuwa wiele, co prawda nie zbyt 
wesołych może, lecz za to daleko idących myśli. 
Stanowi on dla tego wygodny i obszerny temat 
mów se jm o w y h  o wszybtktem, co ina styczność 
z budżetem; a jakaż kwestya ważniejsza, czy w 
życiu człowieka, jako jednoski. czy w rozwoju 
państwa lub kraju nie da się odnieść do... p ie­
niędzy ?

To też dowiadujemy się, że dzisiejsze wieczor­
ne posiedzenie ożywi się mowami poselskiemi, 
o szerszym zakroju, mowami, w które posiedze­
nia sejmowe w tej sesyi nie obfitowały wcale.

kroki wielce wpływowych osobistości wobec l u ­
dzi, którzy niegodni są teeo, napróżno rozlepio­
no plakaty za prof. Zajączk ^wskim z fałszywemi 
podpisami. Klęska musiała nastąpić, gdyi wybor­
cy lwowscy już przeszli dobrą szkołę wyborczą, 
i nie dadzą się z teroryzować.

Wobec tak świetnego zwycięstwa kandydata 
„skrajnej opozycyi“ , jak go nazwano z przeciwnej 
strony, zamilczam o całe) iakcyi wyborczej, mu­
szę jednak podnieść, że urzędnicy szli niezawiśle 
mimo presyi; również i źyflki, na których liczono 
w sferach rządowych, szli- przeważnie za Lewa- 
kowskim.

b M w f n c n  „Nowej M m ",
.L w ó w , 16 października  

( = )  Piszę pod wrażeniem wielkiego zwycię 
stwa, zwycięstwa niezawisłych wyborców nad 
niekonstytueyjncm mięszaniem się władz rządo­
wych do akcyi wj borczej.

B y ł y  p o s e ł  dr. L e w a k o w s k i  K a r o l  
o t r z y m a ł  2014 g ł o s ó w ,  a k a n d y d a t  r z ą ­
d o w y  dr.  Z a j ą c z k o w s k i  W ł a d y s ł a w  
738 g ł o s ó w ,  —  tj. mniej niż przy podobnej 
prób e przy ostatnich wyborach.

Nic nie pumogły wszelkie wysiłki ze sfer rzą 
dzących, na nic się nie przydały upokarzające

W ie d e ń , , 16 paźd siem ika .
(§) Od soboty toczy się bez przerwy w prasie 

u iedeński ” żółcią zaprawiona dyskusya z powodu 
powołania tir Schónborna do gabinetu. Dzienni­
ki tutejsze w swój znany ^posób podnoszą krzy­
kliwe utyskiwania, jakoby rzekomo federalizm. 
czeskie prawa historyczni, szkoła wyznaniowa, 
odniosły w osobie now«gt: ministra zwycięstwo; 
a nawet nie brak głosów, £tóre w hr. Schonbor- 
nie widzą Heroda dualizmu Gzy z szczerego prze­
świadczenia pochodzą wszystkie te obawy, mo­
żna o tem wątpić. Osoba nowego ministra spra­
wiedliwości, jakkolwiek jest politycznie wybitną, 
nie oznacza kr ajmniej zmiany dotychczasowego 
systemu na fj r&lizm, a leszcze mniej może być 

|mowa na seryo o przywróceniu czeskich pn w 
historycznych lub też o zamacha na dualistyczny 

| ustrój monarchii. Z drugiei strony widocznem 
j jest, że hr. Taaffe powołując hr. 8ohóuborna do 
| gabinetu miał pewne cele na oku, mianowicie 

chciał tem zaznaczyć głównie zwrot swój ku kon­
serwatystom, nadto, powołując obok namiestnika 
morawskiego także namiestnika galicyjskiego do 
min is teryum , nadał swoiemu rządowi bardziej 
wybitne zn-mię — biurokratyczne. Posłów mini­
strów jest teraz w gabinecie tylko trzech (dr. 
Dunajewski, dr. Prażak i hr. F a lkenhayn)— re­
szta sami urzędnicy. Zanosi się zatem bezsprze­
cznie na reakcyę w kierunku konserwatywnym i 
biurokratycznym. To jest widocznem i nie do za­
przeczenia.

Ale mianowanie hr. Schónborna ma jeszcze 
nie małą doniosłość w ini/ym kierunku. Oznacza 
ono bowiem dalej zbliżenie się do Czechów, po­
niekąd wys ąpienie przeciw Niemcom w Austryi, 
co jest o tyle ważniejszem, że hr. Taaffe przed­
sięwziął krok ten bezpośrednio po wizycie cesa­
rza Wilhelma II  w Wiedniu, a właściwii po de- 
monstracyjnem ignorowaniu prez' denta gabinetu, 
przedlitawskiego i członków jego ministerstwa 
przez cesarza niemieckiego —  bezpośrednio po 
pogłoskach ztąd powstałych o wstrząśnieniu sta­
nowiska hr. Taaffego. Tymczasem ostatnia rekon 
strukeya gabinetu świadczy przeciwnie, mianowi­
cie, że stanowisko jego nie tylko Die jest wstrzą 
śniętem, lecz owszem bardzo silnem, jeżeli po dc 
znanym despekcie zdołał przez nominacyę Czecha 
hr. Schónborna zająć poniekąd polemiczną pozycyę 
wobec potężnego alianta Austro-Węgier.

Że w mianowaniu h r  Schónborna tkw. myśl 
polemiki, remonstracji przeciwko pośredniemu 
oddziaływaniu sojuszu Auslro-Węgier z państwem 
niemieekiem na wewnętrzne stosunki Austryi, do 
wodzi tego świeży głos wysoce półurzędowego 
Frager A bendb la łt, kiory objaśniając znaczenie 
wymi nionej nominacyi ministeryalnej wyraźnie

pov iada. że między innemi ma ona oznaczać, iż 
„Ausirya należy sama do siebie" (das ósterreich  
sich selbst gehorł). a więc — uie ulega co do we­
wnętrznej polityki wpływom ościennego państwa.

Hr. Taaffe po otrzymaniu pośredniego wotum 
nieufności ze strony potentata niemieckiego, po­
starał się o dowód zaufania ze strony swojego 
monarchy, który też bezsprzecznie otrzymał, sko­
ro mógł powołać do łona swego gi binetu tak 
politycznie wybitną osobistość, jaką jest hrabia 
Schónborn.

Lewica otrzymała natomiast wotum nieufności, 
a ciekawem jest bardzo dalsze tłumaczenie do 
niosłości nowej nominacyi ministeryalnej przez 
wymieniony praski dziennik półurzędowy w spo­
sób, że ma ona okazywać jasno iż lewicy nigdy 
rządy w Austryi powierzonemi nie będą.

Z powodu zmian w ministerstwie 
sprawiedliwości.

Przed kilku tygodniami gościł w Galicyi u E d r .  
Prażak minister i kierownik min. sprawiedliwo­
ści. Ktoż przypuszczał wtedy, że w tak krótkim 
czasie na tąpi zmiana i że w kilka tygodni za­
ledwie kto inny obejmie tekę ministerstwa, któ­
rą przez blisko 8 lat zawiadował gość niezwykły, 
witany u nas przez najwyższych dygnitarzy sę­
dziowskich jako jutrzenka polepszenia stosunków 
naszego sądownictwa. Wątpimy, aby były kiero­
wnik sprawiedliwości w wycieczce swej do Ga­
licyi nabrał był dokładnego wyobrażenia o rze­
czywistych potrzebach naszego sądownictwa. W po­
witalnych mowach poruszano wprawdzie w Kra­
kowie dość nieśmiało, we Lwowie nieco energi­
czniej — potrzeby naszego kraju, ale zbyt po­
bieżny przegląd kilku sądów kolegialnych o tem 
co rzeczywiście boli, przekonać nie mógł i nie 
przekonał. Nie znamy wprawdzie dokładnie sądu 
krajowego we Lwowie, ale sądzimy, że w nim 
panują jeszcze dość znośne stosunki, tak jak w kra­
kowskim sądzie, gdzie lubo przecążenie jest wiel­
kie , przecież tuk spraw dzięki energicznej 
pracy JE. Zborowskiego dość zadawalniająey. 
Najboleśniejszą raną naszego sądownictwa są 
jednak sądy powiatowe, a tych n'e lustrował 
wcale p. minister. Chcąc mieć wyobrażenie o 
przeciążeniu, o powolności postępowania, o bra­
ku sił konceptowych i manipulacyjnych, o ca- 
łem złem, jakie sądownictwu naszemu odbiera 
energię i powagę, potrzeba zobaczyć sądy powia­
towe nie powierzchownie w ich świątecznych 
szatach , ale w <ch codziennych zajęciach 
nie pobieżnie, ale z całą dokładnością wni­
kając do głębi. To złe jest rzeczywiście wielkiem, 
a rodzi się wyłącznie i jedynie z braku sił, z o- 
wej oszczędności, która w górze mile widziana, 
kazała dawnym kierownikom sądownictwa gali­
cyjskiego szukać odznaczeń i tytułów nie w ener- 
cznem prowadzeniu sądów, nie w zdobywaniu 
dla kraju tego, co mu potrzebnem, ale w zapro­
wadzaniu coraz większych oszczędności. W  cza­
sie długiego zarządu ministerstwem sp-awiedli- 
wości przez -JE. dra Prażaka, nie wiele uczynio­
no dla sądownictwa w Galicyi. To co jest rze­
czywistym postępem, to zawdzięczamy tylko usi­
łowaniom jednostek w samym kraju, przyrostowi 
sił nowych, które z poświęceniem starają się 
zapobiedz złemu tak długo, dopóki się nie star­

gają w walce z brakiem wszelkiego poparcia. 
W  ostatniej chwili swych rządów w czasie po­
bytu w Galicyi pan minister złożył naszemu są­
downictwu w ręce jego najwyższych dostojników 
zapewnienie o najlepszych chęciach i przyrzecze­
nie starań o poprawę złego. Di Prażak ustępu­
jąc z kierownictwa ministerstwem sprawiedliwości 
nie przestał być ministrem mamy więc prawo 
spodziewać się, iż wierny danym przyrzeczeniom 
w radzie korony popierać będzie interesa naszego 
sądownictwa.

Nowy minister sprawiedliwości przeszłością 
swoją daje gwarancyę, że również jak jego bez­
pośredni poprzednik sprawiedliwym będzie sędzią 
praw narodów połączonych pod berłem habsburg- 
skiem i nie ulęknie się walki parlamentarnej, lecz 
wiele razy zapukają do niego siuszne i uzasadnio­
ne żądania narodów, potrafi je wypełnić bez «- 
przedzeń. Na drodze równouprawnienia narodo­
wości w sadownictwie, nowy minister nie zbo­
czy na pewne ku aspiracyom liberaiow niemie­
ckich. Obawiamy się natomiast, iż nowy minister 
również jak i dawny, w zarządzie sprawiedliwo­
ści utrzymywać będzie ducha reakcyi, który n ie ­
jednokrotnie krępował postęp i w szczególności 
prasie dotkliwie dał się uczuć. Oby obawy te 
stały się płonnemi.

Hr. Schoenboru nie odznaczył się dotychczas 
jako prawnik. Zastaje on rozpoczęte dzieło re ­
formy procedury cyw .lnej, która należy do 
najpierwszych i najważniejszych naszych postu­
latów Wiemy, iż projekt ten trafia na wielkie 
przeszkody nie prawniczej lecz finansowej natury. 
Reforma postępowania cy wilnegi- stara się jednak 
tak dalece żywotną putizebą że wyględy na 
finanse ustąpić powinny. J. E. drowi Prażakowi 
nie udało się przełamać tych trudności, a pro­
jekt tyle wyczekiwany, daiekim jeszcze od wy­
konania. Szczerze cieszyć się będziemy, gdyby no­
wy minister sprawiedliwości rządy swoje otoczył 
Dlaskiem zasługi około urzeczywistnienia najgo­
rętszego życzenia całego społeczeństwa. Nie 
mniej nowy projekt ustawy karnej będzie na le ­
żeć do najgłówniejszych zadań nowego ministra.

Projektem tym zajmie się zapewne hr. Schóen- 
born tem gorliwiej, że jedyna j^go praca pra­
wnicza, ogłoszona drukiem, do tego odnosiła się 
przedmiotu ( Randglossen sum  E ntw urfe  eines 
neuen Strafg^setses) Dodawszy do tego reformę 
postęnowania w sprawach niespornycb, ,ak nie 
mniej leformę ustaw prasowych, program taki 
ustawodawczej pracy p. ministra, objąłby najży­
wotniejsze potrzeby społeczeństwa. Wykonanie 
tego progiamu dałoby p. ministrowi prawo do 
uważania swoicn rząbów ;a  jeden z najpiękniej­
szych okresów ustawodawstwa aastryackiego.

Szczerze życzymy sobie aby, przejąwszy ten pro­
gram, sławą wykonania okrył się nowy minister, 
choć r c nie zapowiada nam tego.

(Dok. nast.)

Sejm krajowy.
( Posiedsenie X I X ) .

1 /U 'ó w , 16 pasdsy rnika.

Początek posiedzenia o godz. 12.
Spis petycyj sięgnął cyfry 615. M.ędzy inne­

mi Rada powiatowa w S t r y j u  o zaprowadzę-

HANZA.
• o w i e ś ó  as X V  B t u l e o i a ,

Napinał 

Wincenty Rapacki.

17 (Ciąg dalszy.)

Trzymała ona w ręku książeczkę i z niej mó­
wiła modlitwę. Była to nowość na owe czasy. 
Książeczkę tę napisała i ułożyła dziewczyna, nie­
gdyś student akademii — Nawojka, dziś ksieni 
klasztoru benedyktynek.

O książeczkę tę dobij ino się później jak o re­
likwię i szczęśliwą była mieszczka, która ją po­
siąść i czytać z niej mogła.

Dziś dostała Bię ona najpiirw Wierzynkównie, 
jako najlepszej z uczennic klasztoru.

To też Elżbieta była jedynem w swoim ro­
dzaju zjawiskiem.

Rudolf osłupiał. Zdawało mu się, że św. Ka­
tarzyna, przed której ołtarzem przed chwilą mó­
wił modlitwę, zeszła i  obrazu

Mimowoli złożył ręce i patrzał wciąż w pró­
żnię tylko, oo pochód, który się przesunął przed 
nim z Elżbietą, już zblizył się do chrzcielnicy, 
gdzie dokonywano obrzędu

Ocknął się wreszcie i pobiegł tam rozpycha­
jąc tłumy, które przecież ani karceniem, ani ła ­
janiem, nie potrafiły opamiętać odurzonego.

Stanął naprzeciw dzieweczki i utopił w nią 
swoje pałające szafirowe oczy, jakby chcąc usil­
nie zmusić, aby i ona nań spojrzała... co się i 
stało.

Spojrzała, uśmiechnęła się zdziwiona, potem 
pokraśniała i spuściła uczy w ziemię.

Rudolf usłyszał, jak ksiądz pytał się o jej imię 
i nazwisko, i jak mu odpowiedziała drżącym

— Elżbieta, Wierzynkowa córka.
I  jeszcze raz spojrzeli sobie w oczy, lecz tą 

razą Rudolf spuścił swój wzrok i jak gdyby chciał 
w mózgu swoim uwiecznić to cudne widziadło, 
nie podnosił go chwilę — a gdy podniósł, wi­
dziadło znikło.

Pochód posunął w kruchtę, gdzie neofitów 
przybrano w nowe szaty a dalej uprzejmy Wie- 
rzynek zaprosił wszystkich na ucztę.

—  Wierzynkowa có rk a ! Mój Boże, jakaż ona 
p iękna! — myślał Rudolf wracając z kościoła 
jak pijany. — Zdało mi s ię , że to jakaś święta. 
Więc są na świecie takie dziewice, do świętych, 
albo aniołów podobne?

I szedł w ulicę, którą się udał pochód i stał 
długo przed domem, w którym zniknęli, aż go 
obudził z zadumy szyderczy śmiech ojczyma.

—  H a ! h a ! h a ! 1 nad czem tak myślisz ? 
Czy chcesz ten dom kupić, żeś się lak weń 
wpatrzył i liczysz każdą belkę ? Dobrzeby było 
wydrzeć i to tym polskim świniom.... niechby 
nie ważyli się stawać z nami do walki.

Rudolf wstrząsł się cały, jakby przed ukąsze­
niem gadu; popatrzał przjtem okropnym wzro­
kiem w cyniczną twarz Pater-noster-maohera i 
ścisnął pięść tak mocno, że zatrzeszczała.

— Kogo nazywasz polską świnią ?
— A ot. tego tam WierzynKa,. brata tego wy­

klętego gałgana. co chcieli się próbować z H an­
zą... I  tego taki sam koniec czeka.

— Słuchaj! —  rzekł Rudolf z wściekłością,— 
gdybyś nie był mężem mojej matki, wtłoczyłbym 
ci te słowa napowrót do gardzieli i połamał te 
resztki czarnych zębów w pysku. Nie waż się 
powtórzyć tych słów więcej...  Pamiętaj!... .  bo 
wtenczas nie będę już uważał na związki, co 
nas łączą.

— A ty odmieńcze przeklęty! To tak! więc 
ty ich stronę trzymasz i należysz do Hanzy. Po­
czekajże, dowie się o tem t e n , komu należy o 
tem wiedzieć.

— Kpię z niego, tak jak i z ciebie nędzniku. 
Precz z moich oczu!

—  Oszalała bestya. oszalała! —  wołał kuter­
noga. — A toż ta Agaut potwora ma jakiegoś, 
nie syna 1

Na wspomnienie matki młodzian się upamię- 
tał. Stanęło mu odrazu w myśli całe niebezpie­
czeństwo nieszczęśliwej kobiety, co ją  kochał nad 
życie i utrata łaski człowieka, który się n.m tak 
dobrotliwie zajął, a z którym matkę łączył jakiś 
serdeczny stosunek, o ile mógł odgadnąć.

— Raczcie przebaczyć — wyrzekł stłumioujm 
głosem do kuternogi — ale dlaczego znieważacie 
ludzi tak zacnych i przecie krewnych mojej 
matki.

— Twojej matki, głupcze? Oni nie chcą znać 
twojej matki, że poszła za Niomca, za mnie Ju- 
stusa E nabe, muistra najszlachetniejszego rze­
miosła, jakie istnieje na świacie! Oni się brzy­
dzą nami a ty śmiesz stawać w ich obronie? 
Hej, upamiętaj się chłopcze, bo nie zajadziesz 
daleko! Zgubisz siebie, swoją matkę i zmarnie­
jesz... Wiem ja o twoich sprawkach. Tam na 
Kleparzu pnkumałeś się z nimi. Nie przychodzisz 
do gospody, ani pod Czarnym Orłem nie by­
wasz, gdzie każdy prawy hanzeata i dobry N ie­
miec uczęszcza... I  czego ty chcesz od tych n ę ­
dznych gałganów, którzy prędzej czy później, 
z torbami wyjść muszą i zginąć pod płotem? 
Świat cały do nas, do Hanzy, do Niemców na­
leży. Precz z tem śmieciem !

Rudolf słuchał tej mowy drżąc z gniewu na- 
przemian i obawy Byłby z rozkoszą zdusił ob­
mierzłego 8zezekacza, gdyby tenże niestety nie 
był jego ojczymem. Pożegnał go też prędko tłu­
macząc się obowiązkiem i nie słyszał już jego 
szyderczych słów, które za nim ciskał.

— Boże mój, — myślał, — gdyby się dało 
wyrwać moją raatkę z tych szponów szatańskich, 
gd] by się d»ło wrócić ją do tego szlachetnego 
dgm skal.. .  gdyby — i tu znów n«' egla mu do

wyobraźni cudna posiać dzieweczki, z książką w 
ręku... w gloryi jakiejś nadziemskioj.

Po chwili wrócił myślami do matki i posta­
nowił ją nakłonić, aby szła przem agać starego 
swego ojca i zbliżyła się do świata, który syn 
tak ukochał i w którym mu było tak dobrze.

Gdy się skierował ku rynkowi i przechodził 
koło Sukiennic, zawołano nań, aby się stawił u 
Oldermana.

XIV.
K ł o p o t  j .

Przezacny pan Olderman ron  Bonar gościł u 
siebie figurę głośną w ówczesnym świecie. Był 
to wielebny ojciec Jan  von F  a 1 k e n b e r  g, do­
minikanin, sługa krzyżaków, ich polityczny agi­
tator.

Pod tą skromną suknią mnicha dominikań­
skiego zakonu, kryła się postać wielkiej gadziny 
na żołdzie krzyżackim.

Wa'czył on przeciwko nam pamfletem, potwa- 
rzą, oszczerstwem, byle zohydzić i rozjątrzyć.

Jest on zapowiedzią „gadzinowej prasy.-
Wybrał się w podróż po europejskich dworach, 

aby namawiać je do wojny z nami w przymie­
rzu z krzyżactwem.

Do Krakowa przyjechał, aDy się zapewnić o 
wierno-poddańczych uczuciach Hanzy dla swoich 
protektorów i zbadać stan umysłów Niemców 
krakowskich.

Podejmowany hojnie przez wrogi nam żywioł 
i zniemczone duchowieństwo, miewał nawet ka­
zania w niemiflckim kościele Panny Maryi.

Olderman był dla niego z calem wylaniem i 
czołobitnością.

Trwały z tym mnichem konfereneye przy 
drzwiach zamkniętych, dość długie dla tłumów, 
które czekary przed Sukiennicami, aby otrzymać 
błogosławieństwc wielebnego ojca.

Wielebny chodził z swoim podskarbim, który 
niósł dość ciężki worek — a w worku byłj me­
dale miedziane z wizerunkiem Wielkiego Mistrza 
zakonu, depczącego pogańską bestyę i z napisem: 
Defensor M arian.

Dostać błogosławieństwo i medalik, było szczy­
tem pragnienia Niemców krakowskich.

Przy podaniu takiego medalika słyszano te 
Bkromne w yrazy:

—  Bądźcie wierni, zakonowi.
Wówczas odbierający kładł jedną rękę z me­

dalikiem na piersi, o w drugą brał dłoń wiele­
bnego i do ust przyciskał.

I  to się działo pod okiem króla polskiego.
Po ten skromny datek zgłosił się i Pater no- 

ster-maeher. z prośbą najDokorniejszą, aby wie­
lebny pozwolił mu zrobić reproaukeyę i sprzeda­
wać wraz z różańcami.

Prośba, za wstawieniem się pana Oldermana, 
została przyjętą i otrzymał pozwolenie.

Uszczęśliwiony Kraków dowiedział się, że me­
dalików nie zbraknie, gdy worek podskarbiego 
się wypróżni.

Tak wybitne osobistość, jak ojciec Falkenberg, 
powinna być — spopularyzowaną.

Zajęła się też tem Hanzs gorliwie. N e miano 
wprawdzie na usługi sztychów, litografii, atii f0_ 
tografij, ale byii domorośli voo Djcki i Holbeiny 
i oto Sukiennice zawieszono portretami jego wie- 
lebności.

Fam-ykowano je po dwa, trzy talary. SzKoda, 
że ząb czasu starł je na miazgę i nie mamy ćla- 
du, jak wyglądała ta sympatyczna dla nas figura.

Przejdziemy też nad nią do porządku dzienne­
go a zajmiemy się naszą Hanzą.

Aby wylizać się ze strat poniesionych przez 
zniszczenie konińskiej kompani, podnieś ono ko­
losalnie ceny towarów. Kraków kiął, narzekał, 
płakał wreszcie, ale płacił, bo ich potrzebować.

Zmniejszono miary i wagi.
(C. d. n )
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nie niższej s z k o ł y  r o l n i c z e j  w tym po 
wiecie.

Ze strony rządu weszło dopiero teraz przed­
łożenie z zamknięciem rachunku f u n d u s z ó w  
i n d e m n i z a c y j n y c h z a r .  1887.

Nadto odczytano pismo p. F i l i p a  Z a l e s k i e  
go , z uwiadomieniem o objęciu teki ministra. 
Dziękuje on bardzo serdecznie marszałkowi i Wy 
działowi krajowemu za życzliwość i prosi mar­
szałka, aby był pośrednikiem wobec Bejmu dla 
wyrazów wdzięczności z jego strony i prośby o 
zachowanie życzliwości na nowem stanowisku.

M a r s z a ł e k  odpowiedział na to pismo prze­
mową do Sejmu, w której opiece i patronatowi 
nowego ministra polecił sprawy kraju.
! W pierwszem czytaniu sprawozdania Wydzia 
łu krajowego o przydzielenie kolonii U n t e r- 
b e r  g e n  koło Lwowa do gm. Weinbergen ode­
słano do komisyi administracyjnej.

P. W i e r z b i c k i  kilku słowy motywował 
swój wniosek o opiekę nad z a b y t k a m i  h i  
s t o r y c z n e m i .  Odesłano ten wniosek do Wy­
działu krajowego.

Z kolei porządku dziennego p. S t r u s z k i e -  
w i c z przedstawił wnioski komisyi gosp. kraj. o 
publicznych s k ł a d a c h  z b o ż o w y c h  i s p i ­
r y t u s o w y c h .  Opiewają one:

1. Sejm uchylając uchwałę swą z dnia 20 
stycznia 1888, tyczącą się domów składowych w 
celu założenia krajowych wolnych składów (F rei- 
iager)  na zboże i spirytus w Krakowie i we Lwo­
wie.

aj przyjmuje na kraj wszelkie zobowiązania 
potrzebne do uzyskania koncesyi na wolne skła­
dy według rozporządzeń ministerstw handlu, 
stanu, sprawiedliwości, skarbu i wojny z dnia 19 
czerwca 1866 w szczególności także gwarancyę 
tak wobec stron składających, jak wobec zarządu 
państwa i skarbu państwowego;

b) otwiera Wydziałowi krajowemu na założe­
nie wolnych składów na zboże i spirytus w Kra­
kowie i we Lwowie kredyt do wysokości 400 000 
i łr .  na r. 1888;

c) poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby na 
pokrycie kredytu ad bj zaciągnął na rzecz kraju 
pożyczkę w T o w a r z y s t w i e  w z a j e m n y c h  
u b e z p i e c z e ń  w K r a k o w i e  w kwocie złr 
400.000 na 4 i pół prc. z obowiązkiem spłacę 
nia tej pożyczki w ciągu lat 24, począwszy od 
s tyczna  1889 w ratach półrocznych, albo na żi 
danie Towarzystwa po upływie trzech pierwszych 
lat stosunku pożyczkowego za jednorocznem wy 
powiedzeniem;

d) poleca się Wydziałowi krajów., ażeby na pod 
stawie postanowień ad a) bj i c) postarał się ja 
najspieszniej o koncesye dla kraju na wolne skła 
dy na zboże i spirytus w Krakowie i we Lwowie 
tak, aby przedsiębi.<rstwa te mogły rozpocząć 
czynność swą z początkiem r. 1889;

e) na wypadek wejścia w życie ustawy o do 
mach składowych, upoważnia Wydział krajowy 
do postarania się dla kraju o koncesye na też sa 
me wolne składy na podstawie pomienionej u 
stawy.

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy do zarzą 
da  krajowego wolnego składu w Krakowie przez 
pełnomocnika.

3. Sejm upoważnia Wydział krajowy do zrze 
czenia się koncesyi, uzyskanej dla kraju na wolny 
skład we Lwowie, do odstąpienia gminie miasta 
Lwowa na własność gruntu wraz z budynkami 
i urządzeniem, przysposobionego na powyższy 
skład za zwrotem wydatków, poniesionych przez 
fundusz krajowy na to przysposobienie, tudzież 
do udzielenia tejże gminie na założenie wolnego 
składu we Lwowie pożyczki do wysokości 200.000 
złr. pod warnnkan.., jak te Wydział krajowy uzna 
za stosowne i jeżeli gmina zobowiąże się posta­
rać o koncesję na taki skład, dopełnić wszelkich 
zobowiązań z tej koncesyi wynikających i utrzy­
mywać stale skład pod kontrolą Wydziału krajo­
wego.

4. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby na 
właściwej drodze postarał się u ząrządów kolei 
żelaznych o uzyskanie prawa reekspedycyi dla 
krajowych wolnych składów.

5. Wzywa się rząd, aby w drodze ustawoda­
wczej wyjednał prawo reekspedycyi na kolejach 
żelaznych dla publicznych domów składowych 
(dffentlicher Lagerhauser).

W rozprawie ogólnej zabrał głos tylko p. P o ­
l a n o w a  k i ,  by poprzeć wnioski komisyi, jako 
wynikające z naglącej potrzeby krajowej, szcze­
gólnie po zaprowadzeniu ustawy o nowym po­
datku wódczanym. Sprawozdawca potwierdził to 
zapatrywanie, poczem wnioski komisyi przyjęto 
bez dalszej rozprawy.

Imieniem komisyi gosp. krajowego odczytał 
p. L a n g i e  pisemne sprawozdanie o wniosku 
p. Augustynowicza w przedmiocie podjęcia sta­
rań, aby U k  w  seminaryach nauczycielskich, jak 
i w szkołach ludowych n a u k a  g o s p o d a r ­
s t w a  była skuteczniej wykładaną. Komisya u- 
znaje całą ważność te) nauki. Sprawa traktuje 
się od lat 20 bez namacalnego rezultatu, ponie­
waż w seminsrych nauczycielskich nauka ta jest 
zepchniętą na ostatni plan. Komisya tedy propo­
nuje dwie rezolucye do rz ą d u ;

1)  aby ^spoinie z radą szkolną krajową utwo­
rzył s t a ł e  p o s a d y  n a u c z y c i e l i  g o s p o ­
d a r s t w a  w i e j s k i e g o ;

2) aby również w porozumieniu z kraj. Radą 
szkolną poatarał się o stosowne podręczniki dla 
nauki gospodarstwa w seminaryach i elementar­
nych szkołach ludowycn.

P. A n t o n i e w i c z  poparł te wnioski kilku 
uwagami ze stanowiska potrzeby krajowej i peda­
gogii, tudzież lepszego usytuowania nauczycieli 
Wyraża tylko życzenie, aby wnioski komisyi nie 
pozostały na papierze.

Po przyjęciu ich marozałek odroczył posiedze­
nie do godz. 7 wieczorem dla rozpoczęcia roz­
prawy budżetowej.

Przedtem jednak odczytano i n t e r p e l a c y ę  
p.  G o l d m a n a  z powodu ponownej konfiskaty 
D zienn ika  Polskiego za podanie w całości wczo­
rajszej interpelacyi do komisarza rządowego. 
W e d ł u g  p r z e p i s ó w  u s t a w y  p r a s o w e j  
n i k t  n i e  m o ż e  b y ć  p o c i ą g a n y  d o  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  w i e r n e  z d a w a n i e  
s p r a w y  z r o z p r a w  S e j m u  l u b  B a d y  
p a ń s t w a .  Gdy jednak prokuratorya postąpiła 
sobie wbrew przepisom, przeto interpelanci za­
pytują, czy rządowi o tern wiadomo, że proku­
ratorya działa wbrew przepisom i czy wyda sto­
sowne polecenie, aby prokuratorya przestrzegała

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  17 październ ika

Z m ia n y  w  adm inislracyi krajowej.
Czytamy w D zienn iku  P o lsk im :
„Delegat krakowski, radca namiestnictwa hr. 

K a z i m i e r z  B o r k o w s k i ,  wniósł temi dnia­
mi do prezydyum namiestnictwa prośbę o dy 
misyę, motywując ją  podobno nadwątlonem zdro­
wiem i stanowczym zamiarem usunięcia się w 
zacisze prywatnego życia... Po tym fakcie notu 
jemy z obowiązku dziennikarskiego pogłoski o- 
biegające na temat dalszych nieodzownych zmian 
w łonie naczelnej naszej władzy administracyjnej. 
Dotychczasowy wiceprezydent namiestnictwa p, 
H e r m a n  L o e b l  przejść ma na posadę pre­
zydenta rządu krajowego na Slasku na wypadek 
gdyby ta posada opróżnioną została przez powo- 
łame hr. Merweldta, obecnego naczelnika tego 
kraju, na namiestnika Morawy po hr. Schoeubor- 
nie. Dalej jako następcę p. Loebla na stanowi­
sku I  wiceprezydenta namiestnictwa, wymienia 
ją  W l. hr. Ł o s i a ,  I I  wiceprezydenta namie­
stnictwa p. L i d i a ,  radcę ministeryalnego z Wie­
dnia. Według wszelkiego prawdopodobieństwa — 
dodają bliżej obeznani ze stosunkami — ma 
wszelkie szanse nominacyi hr. Łoś, wysoce ce­
niony w sferach urzędniczych dla swej pracowi­
tości, zdolności administracv jnych i wysokiego 
taktu. O posadę delegata krakowskiego stoczy się 
zacięta walka pomiędzy p. F e d o r o w i c z e m  
obecnym starostą w Bzeszowie który już przeć 
lr. Borkowskim uważał tę nominacyę za idea 

swoich marzeń, hr. P i  n i  ó s  k i m,  starostą w 
Gródku i p. Stan. D u n a j e w s k i m ,  synem mi­
nistra, młodym starostą w Żywcu. Ten ostatni 
wyjdzie prawdopodobnie zwycięzko“.

Przytoczywszy powyższy ustęp w dosłownem 
brzmieniu, możemy dodać, iż w Krakowie wspo­
minają już od kilku tygodni o ustąpieniu hr. Bor­
kowskiego, który jużąw tym roku zmuszonym 
był dla poratowania zdrowia żądać dwuchkrotne 
go urlopu. Za inne podane powyżej wiadomości 
musimy pozostawić odpowiedzialność redakcyi 
pisma, z któresro je  czerpiemy. Zupełnie zaś 
niemożliwą wydaje nam się zapowiadana nomina 
cya p. Stanisława Dunajewskiego, pomimo iż ją 
D ziennik Polski za tak prawdopodobna uważa. 
Nie należy zapominać, że w sprawie tej nomi­
nacyi zapytanym będzie o zdanie następca p. 
Zaleskiego, a wątpimy, czy nowy namiestnik ze­
chce rozpoczynać swe rządy od popierania przy 
awansach najmłodszych i najmniej doświadczo 
nych urzędników.

dzieło dr. Mackenziego o chorobach krtani. Nie- Iżniejszem. „Cierpliwość Bosyi wobec tamtejszycl 
zwykłą wartość nadają jej liczne ilustracye, przed-1 stosunków skończy się wkrótce*, 
stawiające krtań cesarza Fryderyka w rozmaitych I Że Bosya już dawno jest bardzo niezadowo 
stadyach cierpienia. Oprócz tego zawiera kilka loną z króla Milana i staje po stronie królowej 
autografów cesarza Fryderyka, a mianowicie au-lNataiii, to powszechnie wiadomo; nic dziwnego 
tograf datowany dnia 10 czerwca, a więc pisany I przeto, że dzisiaj miota się jeszcze więcej na nie 
na 5 dni przed śmiercią, w którym cesarz żali go nie tyle za jego sąd o Garaszaninie, jak ra

że nie wraca do zdrowia*. czej za stanowcze i wytrwałe postanowienie opie 
rania się z zaufaniem o monarchię austro-wę 
gierską.

Z  R u m u n ii  
W Rumunii odbywają się obecnie prawybory 

a właściwe wybory naznaczone są na d. 24 b 
m. i następne. Widoki stronnictwa rządowego

W ybory do Sejm u pruskiego.
Podróż Wilhelma II, proces Gfffkena i bro

szura Mackenziego odrywają wprawdzie uwagę 
opinii publicznej od agitacyi przedwyborczej w 
P ru s iech ; stronnictwa pruskie nie zapominają 
jednak że już za dwa tygodnie będą musiały I ,u' . \ ua.aY “ B- ™ ai ™ruuu.Csw» .aąuuweg.

J i • Qu : roają hyć dość korzystne, ale i stronnictwo staro
stanic do ro z s  rzygającej w . n h n7 ;H konserwatywne, narodowo liberalne i radysalno
d n a c h  zananował znowu miększy ruch w obozie I , . /  .
katolików niemieckich, arcybiskup koloński ks. h p k,e rozw,Ja^  f ^ e z k o w ą  czynnosc . spo KdtoiiKow niemi j r u„ana„„; dziewaią się wprowadzić do sejmu poważne licz-
K r e m e n t z  wy a o ez ę - J J  nr»IióIbą reprezentacye opozycyjne. Walka wyborcza 
a odezwa ta wywo a a o r z |  zawz'ęhł na podstawie programów polity
narodowo-hberalnej. rcy is p j _  cznych bardzo różnych. Stronnictwo radykalno-
piśmie nadzieję, że duchown-ństw. weźmie nie '  J usunięcia teraźńieiszei
trlko czvnnv udział w wyborach, ale użyje także | u8un,ec' a teraźniejszej

Z  Sejm u nizszo-austryackiego.
Na posiedzeniu tego sejmu d 16 b. m. zaj­

mowano się między innemi wnioskiem komisyi 
konstytucyjnej, której referent dr. Gruebl zda­
wał sprawę z wniosku posła Biglera i towarzy­
szy. Wniosek p. Biglera, przedłożony sejmowi 
pod wrażeniem wizyty cesarza niemieckiego Wil­
helma w Wiedniu dla okazania tendencyi naro­
dowej, skierowanej do Niemiec, żądał, aby sejm 
wezwał rząd do postarania się o z ł ą c z e n i e  
A u s t r y i  z c e s a r s t w e m  n i e m i e c k i e m  
w j e d e n  w s p ó l n y  o b s z a r  c ł o w o - h a n -  
d l o w y ,  a równocześnie o zaprowadzi n e l i n i i  
c ł o w e j  m i ę d z y  A u s t r y ą  a W ę g r a m i .  
Komisya zaproponowała aby sejm uchwalił takim 
w n i o s k i e m  w c a l e  s i ę  m e  z a j m o w a ć  
z następujących powodów: Zaprowadzenie linii 
cłowej między Austryą a Węgrami jest w na|- 
bliższej przyszłości niemożliwe wobec ugody, ja ­
tą w roku przeszłym przydłużono na dalszb dzie­
sięciolecie ; — dalej utrudnienie przywozu suro­
wych płodów z Węgier do Austryi skłoniłoby 
Węgry do zamknięcia granicy dla wyrobów prze­
mysłu austryackiego; zresztą krótkość czasu nie 
wystarcza do należytego zbadania ani wpływu 
zaprowadzenia linii cłowej od strony Węgier ani 
wpływu złączenia Austryi z Niemcami w jeden 
obszar cłowo-handlowy, zwłaszcza, ze przy oce­
nianiu takiego wpływu należy mieć na uwadze 
niejeden kraj koronny, lecz całość Austryi. Przy 
głosowaniu utrzymał się wn.osek komisyi.

Na temże posiedzeniu przeszedł sejm do po­
rządku dziennego nad wnioskiem p. Dotza i to­
warzyszy, dążącym do ukrócenia swobody ,w za­
wieraniu małżeństw.

Z  Berlina.
Jeszcze za życia Fryderyka III ,  pisząc o nie­

snaskach na dworze cesarsk.m, wypowiedzieliśmy 
zdanie, że ziarno niezgody nie przestanie krze­
wić się i rozrastać po jego śmierci. Przewidywa­
nie to spełniło się zupełnie Wówczas prasa pół- 
urzędowa toczyła zaciętą walkę z cesarzową, dzi­
siaj szarpie ona, gdzie tylko może, pamięć zmar- 
ego cesarza, nie zdając sobie widocznie sprawy, 

że nie wzmacnia przez to bynajmniej idei monarchj- 
cznej w Niemczech. N ordd. M ig . Z iq  bawi zno­
wu czytelników porównywaniem wielkiego rozu­
mu Wilhelma I z nieudolnością Fryderyka III. 
]£ażdy nieuprzedzony czytelnik musi przyznać, 
że t o , co pisze organ kanclerza, jest tylko po­
twierdzeniem owych ustępów słynnego pamiętni- 
ra, które się w wysokim stopniu nie podobały 
prokuratoryi. Nordd. Allg. Z fg stwierdza najwy­
raźniej, że pierwszy cesarz niemiecki nie zgadzał 
się w wielu punktach ze synem , i że wskutek 
tego nie było między nimi częstej wymiany zdań, 
a wreszcie obarcza Fryderyka zarzutem, iż przy 
zakładaniu nowego cesarstwa niemieckiego lekce­
ważył zdanie innych niemieckich dworów. Wszyst- 
co to ogłasza światu dziunnik inspirowany przez 
tych, którzy w ogłoszeniu pamiętnika dopatrywali 
się ubliżenia pamięci zmarłego ce3arza,

Wolnomyślna prasa niemiecka odzywa się na 
der pochlebnie o skonfiskowanej broszurze dra 
lackenzi’ego.

,Czytaliśmy tę broszurę z wielką uwagą — pi ­
sze Freisinnige Z tg  — i przekonaliśmy się , iż 
jest treściwszą, objektywniejszą i więcej interesu­
jącą, aniżeli sądzić należało z publikowanych do- 
tąd wyjątków. W rzeczywistości nie dorównywa 
jolem.czna część broszury dr. MackenzTego n a ­
wet broszurze lekarzy niemieckich pod względem 
gwałtowności i bezwzględności użytych w niej 
zarzutów. Odznacza się ona tą samą zręcznością 

popularnością stylu, jaka  charakteryzuje sławny

tylko czynny udział w wyborach
s w e g o  w p ł y w u  i przykładu, aźfeuj tom, I ków społecznych, do ścisłego zbliżenia się do
to okaże się potrze nem, pop z J . . .  . , I Bosyi i do utworzenia przy jej pomocy wielkiego
pc łów, którzy „boją się °g , ą , państwa rumuńskiego na gruzach Węgier. Od
dają, co cesars irg", cesarzow , ’ (składu przyszłego sejmu zależeć będzie nie tylko
Bogu Dzienniki nieprzyjazn P ) j l wewnętrzna polityka ale i stosunek Bumunii do
a w pierwszym rzędzie Gazeta Kolonska  wy- ośeie '
buchnęły  wielkim gniewem zarzucając arcybi  ̂ J
skupowi, że wywiera presyę na swych podwła „  A fa a n is ta n u
dnych, podczas gdy właśnie ze sfer katolickich Z  A fganistanu
dają się często słyszeć narzekania na różne wła-l Do D u d y  N ew s  na podstawie pewnych wis 
dze nie umiejące szanować wolności przekonań. domoścl z H jratu  d o ^ z ą :  Izak-chan uszedł do 

Odezwa ks Kzementza poprzedziła tylko o Kerki- pogranicznego miasta w Bocharze. Woj- 
dni kilka wiec katolików w Kolonii, na którym ska emira zajęły Mazaz, gdzie resztki armii Iza- 
noseł W i n d t h o r s t  wypowiedział wielką pro- ka bron zaży ły  Rokosz zupełnie stłumiony i 
gramową mowę. Przemówienie Windthorst* jest władza emira przywrócona w całym Afgamsta- 
int.resującem z tego powodu, iż dotknął on w Nadzieje Rosy! na przewrót stosunków w
niei spraw zagranicznych, a mianowicie stosun Afganistanie w razie, gdyby Izak wziął górę nad 
ku Niemiec do rządu włoskiego i Watykanu. h ,n,rem 1 utrzymał się przy władzy choćby w je- 
Ten ustęp mowy opiewa: „Z różnych stron za- dneJ czescl Afganistanu, spełzły teraz n a mczem, 
chęcano mnie, ażebym powiedział jeszcze słów a marzono, że w razie klęski emira uda się je- 
parę o wielkich wypadkach, które zaszły w tych żeh n,e “ad Afganistanem, to przynaj-
dniach w Rzvmie. Pomimo, iż wezwanie to od- m n,e) nieklóremi częściami rozciągnąć wpływ 
powiada mym własnym życzeniom, nie myślę [ rosyjski 
wszczynać dyskusyi nad tym przedmiotem, po 
nieważ o wypadkach tych, które są jeszcze w I 
toku, nie mamy dotychczas pewnych i dokła- 
dnych wiadomości, dopóki zaś nie znamy owych
zajść szczegółowo, nie uchodzi nam o nich wspo- \ (Posiedzenie R ady  miejskiej z  dnia 16 paździer  
minrć. Nasi biskupi oświadczyli, czego według nika).
ich zdania dobro papieża wymaga i stanęli w o-
bronie jego niepodległości. Patrzyliśmy na pierw- Przewodniczący prezdeuf dr. S z l a c h t o w s k  
sze spotkanie naszejo młodego cesarza z papie- Sekretarz prezydyum odczytuje nadesłane do Ra
żem a s rca nasze zabiły silniej na wieść o dJ P18DQa : 
tern spotkaniu. Jestem przekonany, że będzie ono Tow- pedagog pros. o subwencyę na
miało historyczn znaczenie, jakkolwiek nie utrzymywaniej szkoły nauk. zręczności. Centralna 
wszystko bywa w pierwszej chwili widocznem komi8ya dli* .konserwowania zabytków sztuk, ko
desarz zapewnił nas, że będzie bronił praw ka “  ^  ° gm "°hu dawneP  8ZP|
żd.go religijnego wyznania Dla nas j .dnem  z tala Ducha. (Piszemy o tern w kronice). P.
tych nraw  jest niezawisłość najwyższego pasterza sm0 odesDno do komisyi teatralnej. Prez; denf
J ‘ i i  • łoU zawiadamia, iż mianowany niedawno kancelistanaszego kościoła I Radzie okr^ owej miejgkiej p

„  I c z e k  wniósł pudanie o pozwolenie uczęszczania
N o w 1 stsya  parlam entu francuskiego I W ydzuł w ûaiwerąyt^ e tutejszym.

W poniedziałek rozpoczęła się ostatnia sesja  1 p rezy(j ent wyraża pochlebną opinię o tym urzę-
parlamentu francuskiego w bieżącym okresie I dniku, podnosi jego pilność i gorliwość i wnosi,
ustawodawczym Pie-wsza uchwało, jaka zapadła I aby Rada udzieliła 'ądanego zezwolenia. Rada
w Izbie deputowanych wyjaśniła g o  pewaego | przychyla się do wniosku.
stopnia niewyrazaą dotąd sytuacyę par.ameatarn.ą I Zawiadamia prezydent dalej, iż stosownie do 
Izba znaczną większością giosów wyraziła zaufa-1 re^ulaininu wniosek o udzielenie J. E. Smolce 
nie dla gabinetu F  I n q u e t a Większość, która j tyjuJu honorowego obywatela miasta Krakowa 
głosowała za w noskiem F l o ą u e t a ,  1 yła czysto I przedmiotem obrad wszystkich sekcyj, które 
republikańską, gdyż składała się z 299 c/.łonków, | 8ję ^  na przedłożenie wniosku Radzie zgo- 
należących do stronnictw republikańskich; p o d - l (j zjjy
czas gdy mniejszość, przeeiwna K io  q u e  Ł o wi ł  Zasługi J. E. dra Smolki dla kraju są tak zna 
składała się <. 152 członków prawicy, 7 bulanży-1 rozwodzić się nad niemi byłoby zbytecz 
stów i 8 republikanów; 67 deputowanych uale - |Q em Prezydent żąda uchwalenia wniosku i upo-
żących du stronnictwa F e r r y e g o  wstrzymało Ważnienia do zawiadomienia o tern telegraficznie, 
się od głosowania. W ten sposób przesilenie g a -1 ,jra gmolki. Wniosek jednogłośnie wśród braw 
binetowe na pewien czas przyuaimniej zostało J uehwalono.
zażegnanem. Przed kilku dniami jeszcze obawia-1 ]j m. J a k u b o w s k i  podnosi, iż w ostatnich 
no się. że gabinet F lo ą u e ta  może upaść zaraz I kadencyach sądów przysięgłych prawie wyłącznie 
na początku sesyi parlamentarnej; dzisiaj w szypt- |z grakowa zasiadali na ławie przysięgłych oby- 
kie dzienniki paryskie wyrażają zgodną opinię, że I watejBi podczas gdy lista osób powołanych do 
rezultat poniedziałkowego głosowania stanowczo pełnienia tych obowiązków, a zamieszkujących w 
wzmocnił pozycyę gabinet. Nie należy się łudzić, I powiecie, iest dość liczną. Uciążliwem się to staje 
iżby rezultat tego głosowania miał być ro zs t izy - l^ i j  obywateli Krakowa, zatem w ich interesie sta- 
gającym ola losów rewizyi konstytucyi. Pan F I  o- w j a  mowca wniosek, aby z uwagi, iż lista przy- 
q u e t ma wiele trudności do zwalczenia, aby I sięgłych na następną kadencyę właśnie teraz ma 
mógł uzyskać większość Izby dla swego uroję-1 być ułożona, magistrat zwrócił uwagę prezydyum 
k tu ; wielu z tych umiarkowanych republikanów, I Są,ju na ^  uiewłaściwość i zażądał, ażeby i z li- 
którzy głosowali za F l o ą u e t e m ,  przeciwni a ą L jy  powiatowej wybierani byli przysięgli. Wniosek 
w zasadzie rewizyi, postanowili wszakże p o d trz j -1 uch Walono.
mać czasowo obecny gabinet. Losy projektu r e - 1 j ako wniosek naglący w imieniu sekcyi I  in- 
wizyjnego zależeć będą od daiszych wypadków I spekt0r budownictwa p. W d o w i s z e w s k i  po 
politycznych,^ gJuwnie zaś od zachowania się I umotywowaniu wnosi: Na oparkanienie nowego 
B o u l a n g e r a  i monarcustów. W każdym r a - J cmenturza od strony przylegających dwóch real- 
zie kwesty a rewizyi konstytucyi zejdzie na cza8|Q0£cj prywatnych, wyznacza się kredyt w kwo- 
pewieu z porządku dziennego i parlament fran- L j e 900 d r  Wniosek Rada uchwala, 
cuski będzie mógł zająć się spokojnie dyskusją I Imieniem sekcyi I naczelnik Wydziału p 
budżetową. Najważniejszym przedmiotem tej Jy  S k r z y  n ia r z  przedkłada wniosek o udzielenie bez- 
skusyi będzie zapewne 900 milionowy kredyt j pjaunie Stowarzyszeniu gimnastycznemu „Sokół" 
żądany przez h r e y c i u e t a  na cele wojskowe j w Krakowie gruntu miejskiego za rogatką Wol- 
Poparcie, iakie F l o ą n e t  umiar zjednać sobie I aką, przestrzeni 890 sążni pod budowę własnej 
w obozie republikańskim dobrze zapewne wpły- aij gimnastycznej. Referent w najpochlebniejszych 
nie na przebieg ob n d  budżetowych, gdyż uczyni I wyrazach przedstawia dotychozasową działalność 
Izbę skłonniejszą do przyznania kredytów, k-ó-1 StoWarzyszenia i wyraża zdanie, iż ofiarność 
rych rząd się domaga, a które niezbędne są igm iay  na taki cel 1110 będzie bezowocną. Wnio- 
dla wzmocnienia międzynarodowego stanowisk-18ek sekcji brzmi:
Francyi. I Rada miasta uchwali: Odstąpić na własność

I krakowskiemu gimnastycznemu stowarzyszeniu 
Spraw a serbska. I „ S o k ó ł "  część błonia miejskiego, położoną za

Sąd króla Milana o Garaszaninie, wypowie-1 mostem Wolskim, między przedłuŻMiuern ulicy 
dziany bez ogródki w znanej rozmowie z reda- Garncarskiej i drogą pod wałem kolejowym —  
ktorem starej Presse, skłonił tegoż Gara>zanina na planie przez budownictwo miejskie dnia 1
do usunięcia się z widowni polityczuej. Posta- maja b. r. sporządzonym lit. a, f, g, d, oznaczo-
nowienie swoje ogłosił on w dzienniku Yidelo I ną — powierzchni około 890 sąż. kwadr, obej- 
w następującym liście: „Pewne intrygi wybrały I raującą, pod następującemi zastrzeżeniam-. 
mnie za cel swoich zamysłów. W przekonanm, I a) Stowarzyszenie „Sokół* obowiązane jest na 
że moje dalsze pozostawanie na polu politycznej (gruncie rzeczonym w trzech latach wybudować 
działalności m> głoby narazić partyę postępową Lakład  gimnastyczny, według zatwierdzić się ma­
na nieprzyjemności i pragnąc, aby te nieprzyje- 1 jących przez budownictwo miejskie planów — 
mności, o ile się ich spodziewać można, spadły w tymże czas'e ma wystawić od frontu sztachety
ty Ti o na moją osobę, uważam za mó) obowiązek j żelazne ua podmurowaniu; — w przeciągu zaś
wobec stronnictwa postępowego cofnąć się z ży trzech lat następnych, licząc od chwili odebra- 
cia publicznego. Przyjaciołom osobistym i przy- nia gruntu, ooowiązane wystawić boczne szta- 
jaciołom politycznym za ich dotychczasową po- chety.
moc dziękując, pragnę, aby stronnictwo postępo- b) Wystawić się mające budynki na gruncie 
we także w przyszłości k ie r  wało się poczucieru oddanym, mają być używane przez Stowarzysze- 
obowiązku wobec tronu i ojczyzny i aby pozo-1 nie ustawicznie na cele statutem „Sokoła* obję- 
stało stronnictwem prawa, porządku, poważnej te. (Statut zatwierdzony reskryptem c. k. na- 
pracy i postępu*. miestnictwa d. 23 lutego 1885 L. 10569 i d. 2

Dzienniki rosyjskie w Petersburgu miotają się września 1886 L. 2072&). Gdyby bowiem Sto- 
bez pohamowania na króla Milana. Według ich | warzyszenie „Sokół* w Krakowie na gruncie 
zdania położenie w Serbii staje się coraz gro- tym, w przeciągu lat trzech, od dnia zawarcia

kontraktu licząc, budynku na zakład gimnasty­
czny przeznaczonego i do tego celu odpowiednie­
go nie postawiło i zupełnie nie wykończyła — 
gdyby na gruncie tym wystawie się mający bu­
dynek z jakiejkolwiek przyczyny, choćby od Sto­
w arzyszeni „Sokół* niezależnej, j tko zakład g im ­
nastyczny przez pół roku używanym być prze­
stał —  wyjąwszy wynadku wojny lub innych 
klęsk krajowych, — gdyby w końcu Stowarzy­
szenie „Sokół* rozwiązanera zostało, lub z wła­
snej woli się rozwiązało, wówczas g runt rzeczo­
ny, wraz ze znajdującemi się na nim budynka­
mi, przechodzi bezpłatnie na rzecz gminy mia­
sta Krakuwa.

c) Warunki mają być intabulowane, a gmina 
pozwoli na zaciągnięcie pożyczki 20.000 złr. 
przed prawami gminy.

Koszta spisania kontraktu, stemple i opłaty 
skarbowe oraz intabulacyjue ponosi „Sokół*.

Do podpisania kontraktu Rada miejska upo­
ważni p. prezydenta, oraz radców miasta: 
Friedleina Józefa, wiceprezydenta oraz dra Haj- 
dukiewicza Jana.

Wniosek powyższy uchwalono.
(D»k. nast.).

Kronika.
K r a k ó w ,  17 października.

Gmach dawnego szpitala śgo OucIił. Na od-
bytnm wczoraj posiedzeniu Ridy miejskiej odczy- 
tanem zostało pismo prezesa centralnej kooiisyi wie­
deńskiej dla konserwowania zabytków sztnki JE. 
barona Helferta z dnia 10 b. m. następnjąoej tre­
ści: Prezydent Krakowa zawiadomił komisję cen- 
trr Iną, iż nie zachodzi żadna przeszkoda aby bu­
dynek śgo Ducha został aż do Zjazdu konserwato­
rów nienaruszonym i ażeby kwes-tya ntizMna- 
nia i nadal tego budynku zamieszczoną była na 
porządku dzi nnym obrad Zjazdu konserwatorów. 
Najpierw konstatuje baron Helfert, że budynki były 
przez wszystkich uczestników Zjazdu zwidzone. do­
kładnemu badaniu poddane i a n i  j e d e a  g ł o s  
n i e  o i w i a d c zy  ł  s i ę z a b e z w a r o k o w e m  
o t r z y m a n i e m ,  przeciwnie znaczna większość 
zgodziła się na zamierzone zburzenie z zachowaniem 
pewnyeh przezorności. Ponieważ zwidzanie budynku 
jnż przy końcu Zjazdu się odbyło i nad badanym 
przedmiotem nie mogło już hyć właściwej rozprawy, 
przeto i formalnej uchwały powziąć nie było mo­
żna.

Po powrocie do Wiednia podał baron Helfert 
sprawę pod obrady kom. centralnej, co tern mniej 
przedstawiało trudności, że oprócz niego 5 członków 
tejże komisyi rozpatrywało sprawę na miejscu w 
Krakowie.

Centralna komisya rozróżniła w zabudowaniu św. 
Ducha dwie różnowartościowe części. Jedną jest 
część wzsunięta w ogród, tworząca czworobok ze 
ścianami z palonej cegły Ta część, mimo że bar­
dzo dawna i częściowo przez swoją dekorację ścian 
z cegły glaznrowanej, oraz niezwykłe założenie fry­
zu uwagi godna, jest tak uszkodzona i przerobiona 
z bieg1 im czasu, oraz w swej dekoracji do tak 
małych części ograniczona, że k o m i s y a  c e n ­
t r a l n a  n i e w i d z i  p o w o d u  o ś w i a d c z e n i a  
s i ę  za  j e j  u t r z y m a n i e m ,  a tylko zaleca 
zdjęcie architektoniczne tej części oraz spisanie wszyst­
kich ważniejszych spostrzeżeń podczas jej znoszenia.

Co się tyczy drugiej części, tj. dawnego kościoła 
św. Dncha, gdzie obecnie mieści się szkoła i kla­
tka schodowa, l którą Rada miasta sama ntrzymać 
postanowiła, to ona zdaniem k>>misyi jest tern wię­
cej godną utrzymania, że przedstawia w każdym razie 
interesąjący go ty ki układ. Teu budynek stałby się 
prawdziwie ciekawym zabytkiem przez wyjęcie zeń 
pokładów piętrowych i przeniesienie szkoły gdzie­
indziej. Godne a celom praktycznym odpowiednie 
przeznaczenie bez wątpienia by się dla tej części 
bndynku znalazło.

W ten sposób zdrowy rozsądek większości człon­
ków miejskiej Rady odniósł tryumf supełny, a Jty­
le głośną sprawę zakończyć można uwagą, którą 
pod pismem barona Helferta nmieścióby się dało:
„H ic jacet gloria  —  niektórych aroheologów*.

f  Teodor Stahlberger. Dziś rano otrzymaliśmy 
ze Lwowa smutną wiadomość o śmierci Teodora 
S t a h l b e r g e r  a, byłego dyrektora gimnazjum św. 
Jacka w Krakowie.

Urodzony w roku 1827 poświęcił się zmarły po 
ukońozeniu studyów uniwersyteckich zawodowi nau­
czycielskiemu i jako profesor historyi w gimnazjum 

Anny w Krakowie pozyskał sobie szacunek i 
sympatyę młodzieży.

Niepospolite wykształcenie i zdolności pedago­
giczne zwróciły na niego uwagę władz szkolnych. 
Powierzono mu najpierw dyrektnrę w gimnazjum 
wadowicKiem, a następnie u św. Jacku w Kranó­
wie. Na obu tyoh posadach umiał zmarły zaohować 
rzadki ta k t , który w połączeniu z bezstronnością i 
sumiennością, z jaką wypełniał obowiązki swoje, je­
dnał mu szczerą sympatyę i szacunek w kołach 
nauczycielskich. S p. Stahlberger, zostawszy prze­
łożonym, nie przestał być człowiekfem, zapatrują­
cym się z wyższego stanowiska na świat i obo­
wiązki swoje względem ludzi. Niemiec z pochodze­
nia przylgnął i przywiązał się do ziemi polskiej 
ak do właściwej swojej ojczyzny, czuł i myślał po 

polskn, a dzieci swoje wycnował na Polaków.
Obok trudnych i przykrych nieraz obowiązków 

urzędowych poświęoał wiele czasu pracom literac- 
tim i naukowym: tłumaczył arcydzieła literatury 
polskiej na język niemiecki, zasilał M uzeum  lwow­
skie artykułami pedagogioznej treści, wydał wre­
szcie podręcznik dla nauki jęwka uiemieokiegc w 
szkołach średnich.

Ta praoa poczciwa, idąca w parze z zacnością 
charakteru, wyrobiła w nim dziwną pogodę umy­
słu. Cierpiący i chorowity umiał mimo to zacho­
wać spokój duszy i łatwość w stosunkacn z ludź­
mi. Jak był ceniony przez podwładnych i kolegów 
w zawodzie, tego dowodzi owacya, którą mu urzą­
dzili nauczyciele krakowsoy w chwili, gdy opuszoiał 
poradę dyrektora w gimnazjum św. Jaoka, aby się 
przesiedlić do Lwowa. Cześć jego pamięoi I

W sprawie pomnika dla 6. p Dietla. Donoszą
nam, iż p. Ksawery Konopka, zawiadujący , dotąd 
iffiarami złoionemi na budowę pomnika dla ś. p. 
Dietla zam:srza zaprosić wszystkich ofiarodawców 
na posiedzenie celem wybrania komitetu i powierze­
nia mu wykonania budowy.

Ze szkoły sztuk pięknych. Za wykonane w 
ciągu ubiegłego roku szkolnego obrazy otrzymali 
wczoraj nagrody uczniowie oddziału kompozycyjne­
go krakowskiej szkoły sztuk pięknych: Medal zło-
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ty p. Staffisław B e r g m a n n  za obraz p. t. n Sta­
nisław Oświęcim przy zwłokach Anny“, medal sre­
brny p. Wincentv W o d z i n o w s k i  za obraz p. t. 
„Odczynianie uroków u owczarza".

Tow arzystw o tatrzańskie. Dnia 15 b. m. nd
było się posiedzenie wydziału Tow. tatrzańskiego, 
na którem załatwiono następujące sprawy : 1) Od­
czytano pismo p. Stanisława Drohojowskiego, wła­
ściciela Czorsztyna, w którem tenże d< maga się za­
wiązania oddziału Towarzystwa dla Pieuin z szer­
szym zakresem działania, niżeli tak zwany Klub 
szczawnicki, a przedewszystkiem w tym kierunku, 
aby zaprowadzić w powiecie nowotarskim owczą se­
rownię wzorową i poprzeć chów łos-si i pstrągów. 
Ponieważ tego rodzaju statut oddziałowy, uchwalo­
ny przez walne zgromadzenie i zatwierdzony przoz 
rząd jnż istnieje, przeto postanowiono uprosić p 
Drohojowskiego, aby się zajął w najbliższym sezonie 
ukonstytuowaniem wymienionego oddziału. 2) Na 
zaproszenie Klubu alpejskiego w Wiednin uchwalo­
no przyczynić się datkiem w celu postawienia gra­
nitowego monumentn na najwyższym szczycie au 
stryackich Aid (Ortler) w dniu 40-letniego jubileu­
szu panowania cesarza.

Z Rady powiatowej krakowskiej. P. Stanisła­
wowi Homoiacsowi w dowód uznania zasłng, jakie 
na długoletniem stanowiseu wioeprezesa Rady po- 
wiato* ej krakowskiej dla tutejszego powiatu poło­
żył, ofiarowała wczoraj deputaoya, złożona z pp. 
prezesa Alfreda Miliei kiego, Wiceprezesa dra Fran­
ciszka Paszkowskiego i członka Wydziału Jana 
Kautego Kirehmayera, dużą, ozdobnie wyzonauą fo­
tografię wszystkich (tlenków Bidy z napisem: „Ro- 
da powiatowa krakowska swemu byłemu wicepre­
zesowi."

Minister p. Zaleski wczoraj wieozór kuryerskim 
pociągiem przejechał przez Kraków te Lwowa do 
Wiednia, a za parę dni powróci jeszcze do Lwowa.

Starożytna synagoga W  Krakowie, należąca do 
oaobliwości, otrzymać ma nowe wiązanie dachowe. 
Przed zatwierdzeniem planów projekt odstąpiono kon 
serwatorowi dr. Łepkowskiemn dla wyrażenia opinii

Filia poczty, na dworcu kolei dotąd się mieszczą 
ca, utrzvmać ma budynbk własny nowy obok urzę­
du ołowego. Budynek postawi zarząd kolei Półno­
cnej, który rozszerzając dworzec , dotychczasowe u- 
btkaore poczty zajmie na własny użytek.

Pjdziemny telegraf, jak donosiliśmy, zaprowa­
dzony antanie w mieśoie. Drut przechodzić będzie 
w ziemi przez rury betonowe, ułożone w głębokości 
120 uentymetrów, — wpuszczony ma byó w ziemię 
na Grzegórzkach. a wyprowadzony zostanie przy 
wiadukcie warszawsnm. W punktach tych staną 
pawilony, które zajmą po 10 metrów kwadr, po­
wierzchni.

Z teatru „Szklanka wody" Scribego jutro we 
czwartek graną będzie po raz trzeci. Pokazuje się, 
że sięgnięcie do starego repertuaru dia wznowienia 
sztuki nie stało się bezskntecznem.

Zmarli. Michał M a r y a ń s k i ,  obywatel miasta 
Krakowa, zmarł wczoraj w 86 roku życia.

Jubileusz, W Gromen w powie ie chrzanowskim 
obchodził 25 rocznicę pracy w zawodzie nau zyciel- 
ekim Mi;bał M i o d o ń s k i ,  nauczyciel miejscowej 
szkoły. Około 50 osób przybyło na uroczysty ob 
obód; byli to przeważnie koledzy jublilata i ducho­
wni, oraz obywatele okoliczni. Jubilatowi wręozono 
upominek i podnoszono jego osobiste przymioty i za­
sługi na stanowisku nauczyciela

W politechnice lwowskiej. Otwarcie nowego ro­
ku szkolnego odbyło się w sobotę 13 b. m. w spo­
sób nroozysty. Po nabożeństwie, odprawiunem w ko­
ściele Maryi Magdaleny przez ks. Szeligowskiego, 
zebrało się liczne grono słuchaczy i profesorów po­
litechniki w pięknej anli gmachu politechnicznego. 
Zagaił posiedzenie prorektor dr. Niedźwiecki zda­
niem sprawy z czynności ubiegłego roku, przyczem 
podniósł wytrwałość i pilność młodzieży uczęszoza 
jąeej na wykłady. Po nim przemówił nowo wybra­
ny rektor dr. Zbrożek, witająo w kilku słowach 
zgromadzonych. Następnie wygłosił dłuższą pracę o 
miernictwie w dawnej Polsce, tudzież od czasów 
Maryi Teresy w Anstryi, aż do dni naszych. Po 
skończonym odczycie nastąpiło rozdawanie nagród, 
ofiarowanych przez Towarzystwo bratniej pomocy 
słuchaczy politechniki, za najlepsze prace uczniów. 
Nagrody po 10 dukatów w złocie otrzymali: Jan 
Protzn-r z wydziału bndowy machin, Eustachy Pau- 
nenka z wydziału inżynieryi i Jan Kudelski z wy­
działu architektury. Listy pochwalne otrzymali: Sta­
nisław Anozyc z wydziału budowy machin, Wierz­
bicki z wydziału inżynieryi i Zygmunt Dobrowolski 
z wydziału archiiektury.

Powrol Z Ameryki Świeży a wymowny przy­
kład złudzeń emigracyjnych przedstawia p. R., nie­
gdyś właściciel folwarku w okolicach Rndy Guzow- 
skiej w Królestwie. W czerwcu minęły dwa lata, 
gdy p. R sprzedawszy folwark , z kaptałem , wy­
noszącym 17.000 rs., wyjechał do Ameryki w na­
dziei zrobienia majątku. Obecnie p. R. powrócił do 
kraju bez grosza, zbiedzony i schorowany z powodu 
rozmaitych przykrych przejść, jakich doznał za ocea­
nem Żona w Ameryce mu umarła . a dwoje dzieci 
wzięli teraz na wychowanie krewni. Nieszczęśliwy 
emigrant znalazł czasowy przytułek u swego brata 
księdza, który, będ >c przeciwny szukaniu szczęścia 
za ocean°m, przepowiedział niegdyś bratu dzisiejszy 
smntBy rezultat.

i Teatr nadworny w Wiedniu otwarty został
w niedzielę z niezwykłą uroczystością. Przedstawie­
ni0 rozpoczęło się prologiem okolicznościowym na 
cześć cesarza, wyrażającym monarsze wdzięczność 
za ofiarność dla sztuki dramatycznej. Po zapadnię­
ciu ki.rlyny ozwr.ly się dźwięki hymnu cesarskiego, 
którego publiczność wysłuchała powstawszy z miejsc 
i zwrócona ku loży dwrrskiej. Cesarz wraz z oto­
czeniem swojem także stojąc go słuchali. Następnie 
odegrano „Esterę" Grilparzera i ustęp „Obozu Wa- 
lensteina". Sala była przepełnioną, wszystkie miej­
sca zajęły oprócz dygnitarzy i wybitnych osobistości, 
najpierwsze warstwy społeczeństwa. Ścisk publiczno­
ści był tak ogn mny, że połamano żelazne baryery 
przed kasami Po prze stawi-niu zarząd teatrów dał 
w „Gran 1 hotelu" herbatę dla artystów i dzienni­
karzy. Podczas prologu , w chwili, gdy Sonnenthal 
dziękował cesarzowi, publiczność podniosła entuzya- 
styczne okrzyki na ez--ść monarchy. To samo po 
wtórzyło się przy końcu prologu. Cesarz i rodzina 
cew ska  dziękowała kłaniając się n;en=tann!e. Na­
strój był uroczysty. Piękność gmachu wzbudza ogól­
ny zachwyt.

Tw órca VOlapiiku Schleyer, który znalazł tylu 
niefortunnych naśladowców, zmarł w tych dniach 
w Konstancyi. Dwadzieścia lat czasu kosztowało 
Schleyera ułożenie zasad międzynarodowego języka 
i tworzenie wyrazów, mających mu byó podstawą 
Po dwudziestu latach dopiero, doprowadziwszy tak 
gramatykę, jako i słownik volapuku, do żądanej 
doskonałości , ośmielił się pomysł swój oddać na 
ałytek publiczny. Po raz pierwszy z ogłoszeniem 
wyniku długiej pracy wystąpił Schleyer w r. 1881. 
W roku zeszłym prezydował Schleyer na kongresie 
międzynarodowym volapfikistów w Monachium. Ze 
wszystkich stron świata zbiegali się wówczas zwo­
lennicy jego. Naznaczono przyszły zjazd w Paryżu 
na r. 1889, niespodziewana śmierć jednak, Schleyer 
liczył bowiem 51 rok życia nie dozwoliła twórcy 
kierować dalej losami własnego dzi-ła. Kierunek ten 
przechodź' obecnie w ręce p. Augusta Kerckhoffsa, 
zapalonego we Fram-yi zwolennika mowy powszech­
nej. Główny sztab volapflkistćw przenosi się z Kon- 
stancyi do Paryża. P. Kerckhoffs, zajmujący obecnie 
stanowisko profesora wyższych szkół handlowych w 
Paryżu, znany jest z wydanych: gramatyki i słow 
nika francuskiego volapfiku , jak również z całego 
szeregu odczytów w tym przedmiocie. P. K. uro­
dził się w r. 1835 w Maestricht, pochodzi ze sta­
rożytnej rodziny z Limburgn holenderskiego, przy­
jął następDie obywatelstwo francuskie i ożenił się 
z wnuczką generała Santerre’a. Zaraz pc pierwszych 
wystąpienia; h Schleyera, Kerckhoffs zajął się żywo 
losami volapuku. Wprowadził nawet w nowo stwo­
rzonym języku pewne zmiany, których Schleyer po­
czątkowo nie uznał, z biegiem czasu jednak wpły­
nęły one silnie na rozwój wszechludzkiej mowy 
Jazo profesor szkół handlowych, Kerckhoffs z na­
maszczeniem traktuje sprawę języka, który stawia 
byle komisanta handlowego, po ośmiodniowej nauce 
w możności korespoudewanin z zakładami najróżnoro­
dniejszych narodowości. Oczywiście na tem poln 
wynalazek Schleyera mi przyszłość przed sobą.

Pamiętniki cesarza Fryderyka. Pomimo groźby, 
że wszelkie przekłady „Pamiętników Fryderyka III" 
karane będą, ukazały się one w ty oh dniach w Pa­
ryżu p. t. „Memoires authentiąues de Frederic 
U l  rassemblć* et compl6tćs“. Również i rówuo- 
oześnie wyszły w Londyme w angielskim języku. 
Otóż według konwencyi berneńskiej z dnia 9 wrze­
śnia 1886 r , przekłady ulegają sądowym posznki- 
waniom. Lecz kto je z Berlina zarządzi? Wszak 
wolno to uczynić jedynie tym , którzy występują w 
imieniu własności literackiej!

Zabytek prawa, w księstewku Schwaroburg- 
Sonderhausen patryarchalne prawo z KTT-go wieku 
utrzymało się i dotąd. Oto jeżeli Kto został oszuka­
ny przy sprzedaży konia, skargi wnosić nie może, 
„bo powinien się był pilnowaću. Na naszych jar­
markach podobno prawo istnieje „ze zwyczaju".

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
W sprawie bezpłatnej kuchni dla biednej dziatwy, 

uczę zczającej do szkół na Kazimierzu i Dajworze, 
odbyło się w dnin 14 b. m zgromadzenie walne, 
na którem adwokat dr. Horowitz imieniem komitetn 
złożył sprawozdanie z czynuości komitetu. Przy tej 
gp-mohnnści sprostował przewodniczący, że przez o- 
myłkę wypuszczono w sprawozdaniu z listy pań, 
które się sprawą tej instytucyi zajęły, następujące 
panie: Epsteinową Salomeę, Przeworską Zofię, Was- 
serbergerową Salomonową i Wilheimowa Lnizę. —  
Zgromadzenie walne przyjęło sprawozdanie do wia­
domości i udzieliło komitetowi absolutoryum, poczem 
wybrano komitet na r. 1888/9, w którego skład 
weszli panowie składający komitet przyszłoroczny. 
Wybrany komitet uprawniono do uzupełnienia się 
w razie potrzeby.

Mianowania. Cesarz mianował wicesekretarza 
prezydyalnego w prezydyum ministerstwa Romana 
Szymanowskiego sekretarzem ministeryainym.

Krajowa dyrekoya skarbu zamianowała kontrolo 
rów podatkowych: Ludwika Postępskiego. Antoniego 
Iwańskiego, Adama Fiderkiewioza, Bolesława Ko- 
ziołkiewicza, Juliana Kulczyckiego, Józefa Kostuwe- 
go, Wilhelma Piernikarskiego. Jana Fuksa, Karola

Zawiszę, Alojzego Kremera, Karola Bochenka, Fran­
ciszka Wernera, Jana Stebnickiego, Dominika Ki­
larskiego, Michała Młynarkiewicza poborcami po­
datkowymi w IX klasie langi; dalej adjunktów po­
datkowych: Karola Sporna, Michała Kockę, Karola 
Besztygę, Jana Talińskiego, Ignacego Dąbrowskiego, 
Alfreda Szczęsnego 2 im. Hohmana, Franciszka 
Jana 2 im. Feldszara, Kazimierza Gadomskiego, 
Leopolda Lochmana, Ludwika Hoeffera, Władysła­
wa Gilewskiego, Henryka Graffa, Wincentego Jn- 
szkiewicza, Józefa Siokałę, Antoniego Tarczyńskiego, 
Jana Zwolińskiego, Michała Terleckiego, Romana 
Dietziusa, Michała Jnrewicza, Władysława Dobrzęc- 
kiego, Mikołaja Zwaryoza, Jana Hoszowskiego, Sta­
nisława Podwińskiego, Aleksandra Jakowczyka, P a ­
wła Halarewicza, Edmunda Trojnarskiego, Teofila 
Stożka, Franciszka Szaneka i Stanisława St&ńozy- 
kiewicza kontrolorami podatkowymi w X klasie ran­
gi ; w końcu kwieskowanego adjunkta podatkow°gn 
Jana Wołeyrza, poruozników w czynnej słnżbie To­
masza Sameka i Rudolfa Zipfera, podoficćra rachun­
kowego I  klasy Józefa Fincenbergera, wachmistrza 
żandarmeryi Jana Rotbauga, praktykantów podatko­
wych : Henryka Kuryłnwioza, Wacława Chołoniew­
skiego, Zygmunta Wisińskiegc, Włodzimierza Do­
browolskiego , Mieczysława Smagłowskiego, Jana 
Hołyńskiego, Ignacego Wąsowicza, Eugeniusza Kar­
pińskiego, Jana Solarskiego, Antoniego Zarzyt kiego, 
Jnliana Sawczyńskiego, Jana Radomskiego Kasiela 
Rotha. Karola Gwetkę, Szmona Kowalczuka, Stani­
sława Hablińskiego, Adolfa Nowodworskiego, Teo­
dora Kaszyokitgo, Franciszka Dudka Stanisława 
Kukułkę, Włodzimierz a Chodynieckiego, Maryana 
Pakosza, Michała Wojtasiewicza, Teodora Maru- 
szezaka, Izaka Schreibera, Władysława Kobylań­
skiego, Michała Wilnsza, Józefa Zauharyasiewicza, 
Mikołaja Załubaka, Ludwika Gnaedingera, Marka 
Stanisława 2 im Zajączkcwsk'ego, Stefana Krukie- 
wicza, Leona Scherfa, Aleksandra Dobrzańskiego, 
Feliksa Radkiewicza porucznika w nie zynaej obro- 
oie krajowej Ernesta Katzera, dyetaryusza krajowej 
dyrekcyi skarbu Antoniego Cbabłę i kalkulantów ra­
chunkowych przy departamencie rachnnkowym kra­
jowej dvrekoyi skarbu: Karola Ochyrę i Karola 
Bartha adjunktami podatkowymi w XI klasie rangi.

Do tych opłat szynkarskich nie będzie wolno 
nakładać dodatków na rzecz dochodów gminnych.

Projekt do ustawy o wykupnie prawa propi- 
nacyjnego t. zw. regaliów, przedłożony teraz, ró­
żni się od dawniejszego szkicu tem . że potrąca 
z sumy w jkupna 15 prc. na koszta m&nipulacyi, 
zamiast dawniejszych 20 prc. W razach, kiedy 
arendarz miał według kontraktu opłacać podatek 
dutychczasowy, kontr.:kt dzierżawny będzie decy­
dującym przy ustanowieuiu kwoty wykupna. J e ­
żeli arendarz oszuka skarb, podlega karze. — 
W miastach wynik zamkuięcia rachunkowego bę­
dzie podstawą do ocenienia kwoty wykupna. je 
żeli miasto na następne trzy lata zaręcza za taki 
dochód, jako za minimum. Jeżeli uładza miejska 
lub urzędnicy pań s w o w i dopuścili do mniejszego 
dochodu, niż jest rzeczywiście, wówczas podle­
gają karze.

W  wykupnie propinacyi będą uwzględnione te 
źródła dochodu, które zwykle z prawem propi- 
nacyjni-m były połączone. — Co do eksproprya- 
cyi budynków których nabycie okaże się potrze 
bnem dla sk a rb u . nie ma w projekcie żadnych 
szczegółowych przepisów. Ekspropryacya odbę­
dzie się podług powszechnej ustawy. Wykupno 
odbędzie się obligacyami winkulowanem na rzecz 
gmin lub instytucyj. Jeżeli która gmina chce 
z tego funduszu skorzystać, aby utworzyć zakład 
kredytowy, wówczas cena wykupna będzie gotów­
ką wypłaconą.

Za podstawę odszkodowania — czyli wykupna 
praw propinacyinych t. j. wyłącznego prawa do 
szlakowania wzięto p ątą część całego dochodu, 
jaki był osiągnięty od 1 stycznia 1882 r  do 31 
grudnia 1880 r. i poddauy opodatkowaniu, zmniej­
szoną o 15 prc. z tytułu wydatków administra 
cyjnych. Tak obliczony czysty dochód wzięty 
dwudziestokrotnie, daje kapitał odszkodowania. 
Kapitał będzie wypłacony obligacyami, dającemi 
prnwizyę od 1 stycznia 1890 r. albo po 5 od sta 
z potrąceniem 10-procentowego podatku, albo po 
4%  od sta bez opłaty podatku.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  18 października: „Szklanka
wody", komedya w 5 aktach 1  Scribego.

W s o b o t ę  20 października: Po raz pierwszy 
„Przygody rozwodowe" (L ts  surprises du  dworce), 
komedya w 3 aktach Bissona, i po raz pierwszy 
„Guwerner", obraz dramatyczny w 1 akcie Józefa 
Kościelskiego. — W międzyaktaoh orkiestra odegra 
uwerturę do opery Russiniego „Wilhelm T e l l \

W n i e d z i e l ę  21 października: Po raz sto 
ósmy „Kościuszko pod Racławicami", obraz histo 
ryczny ze śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. An- 
czyca.

W nauce: „Lena" Jasieńczyka (W. Karczewskie- 
go), „Cocard i Btooąuet" Raymonda i Boucheroaa, 

Fifi" Meilhaca, „Awanturnica" Angiera i „Egmont" 
Goethego z muzyką Beethorena.

Rada dyrekcyi gal Tow. kredytowego ziem­
skiego obwieszcza, że mandaty delegatów do ogól­
nego zgromadzenia ustały przeto rozpianją się wy­
bory sześćdziesięciu sześciu delegatów i tylnż za­
stępców na lat sześć na d. 15 listopada b. r Wła­
ściciele dóbr tabnlarnych powinni prieto zaopatrzyć 
się zawczasu w karty legitymacyjne u wydziałów 
okręgowych. Reklamacye należy wnieść najdalej ośm 
dni przed terminem wyborów.

m m

Dzia] ekonomiczny.
Zniesienie prawa propinacyjnego na Węgrzech.
Według projektu rządowego, przediużunego 

sejmowi węgierskiemu dnia 15 b. m. prawo dy­
sponowania szynkami i sprzedawaniem napojów 
spirytusowych zastrzeżone jest w y ł ą c z n i e  w ła ­
d z y  p a ń s t w u w e j .  Dlatego jedynie za zezwo­
leniem władzy można będzie otwierać nowe szyn­
ki lub dotychczasowe dalej zatrzymać. Bez licen- 
cyi nikomu nie będzie wolno szynkować wina, 
piwa, spirytusu, wódki, likieru, koniaku, rumu, 
araku. Władzą, powołaną do udzielania licencyi, 
jest dyrekeya skarbowa po porozumieniu się 
z władzą administracyi politycznej. Przy udzie­
laniu tych licencyj należy baczyć szczególnie na 
względy poi cyjne i obyczajowe. Licencye mogą 
być udzielane na czas oznaczony, lub nieograni­
czony. Licencya może być odebraną , jeżeli po­
siadacz zostanie skazanym sądow nie , lun jeżeli 
sprzedaje napoje zdrowiu szkodliwe. Za licencyę 
płaci się w stolicy, według kategoryi szynka, po 
500, 300, 200, 100 lub 50 złr., w miastach śre­
dnich do 20.000 ludności płaci się po 100, 75 
lub 50 złr., w mniejszych po 50, 40, 30 lob 20 
złr. rocznej należytości która co trzy lata będzie 
wymierzaną. Na wino i piwo nakłada się oprócz 
tego podatek szynkowy po 2 złr. od hektolitra, 
na wódkę zaś do 30 stopni po 4 50 złr., po nad 
30 stopni do 60 st. po 7*50 złr. od hektolitra, 
na silniejszą po 15 ct. od litra, — na likiery po 
12 złr.

Te opłaty szynkowe w gminach niezamknię- 
tych mogą być wydzierżawiane przedewszystkiem 
gminom. W takim razie przy dochodzie do 500 
złr. otrzyma gmina prowizyi 5 prc. po nad 500 
złr. dochodu tylko 2 prc.; prowizya ta może naj­
wyżej 2000 złr. wynosić. Wyjątkowo może po­
bór tych opłat w kilku mniejszych gminach być 
wydzierżawionym razem jednemu przedsiębiorcy.

Wiedeński targ bydła rogateqo. Wiedeń, d. i  5 
października. Na targowicę przypędzono ogółem 4560 
sztuk, w tem z Galioyi i Bukowiny 858 sztuk, 
z Węgier 2358 i z prowinoyj niemieckich 1344 
sztuk.

Targ był mdły i ceny spadły o 50 ct. do 1 złr.
Płacono za galicyjskie woły opasowe po 5 2 — 62%  

złr., wyborowe do — złr., za węgierskie po 52 — 62 
złr., wyborowe do —  złr., za niemieckie po 5E do 
63 złr., wyborowe do — złr., za galicyjskie woły 
z paszy po 46 — 54 złr. za cetnar metr. bez poda­
tku koutumeyjnego.
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8 p * i t n e ś e n l a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatorium krakowskiego).

Kraków, dnia 17 października.
wozoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrzu 

(zred. do 0 °) 750,8 mnu 749,9nun 749, gmin

Temperaturo 
w stopniach Celsjusza

+ 6 * 9 +5®, 9 4-9*6

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza , 10 burza)

WSW 1 WSW 1 W 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 65°/o 90®/„ 64%

Stan nieba 
0=s>pog.; 10 zup. poehm. 10 10 10

C w a g i : Barometr peszedł jeszcze nieco w górę 
przy lekkich zachodnich wiatrach. Stan nieba będzie 
pochmurny, chwilami pogodny.

U

Książę Walii odjechał wczoraj o godz. 5 wie­
czór do Londynu.

W Prozorze w Bośnii było silne trzęsienie zie­
mi, które zburzyło wiele budynków.

Wiedeń, 17 października. Niemiecka eskadra 
krążąca po morzu Śródziemnem , nie udała się 
bynajmniej na wody Zanzibaru, jak to głoszono; 
za kilka dni ma zawinąć do portu pirejskiego 
z okazyi jubileuszu króla greckiego.

Berlin, 17 października. Lipski trybunał ce­
sarstwa niemieckiego odrzucił podanie Wolfsohna, 
obrońcy Geffkena o uwolnienie uwięzionego z ł  

złożeniem kaucyi.
Rzym, 17 paźdz;ernika. Agliardi, sekretarz ko­

misy! zagranicznych spraw kościelnych, otrzymał 
ordei Orła Czorwonego I klasy.

Neapol, 17 października. Cesarz niemiecki i 
król włoski przyjechali wczoraj do N e a p o l u  o 
godz. 2 popołudniu, gdzie powitano ich z wiel­
kim zapałem. Cesarz Wilhelm był w białym 
mundurze i błyszczącym hełmie. Podczas prze­
jazdu monarchów rzucano prawdziwy deszcz kwia­
tów. Po przybyciu do pałacu Wilhelm i Hum- 
bert ukazali się na balkonie — a w tłumie roz 
legły się okrzyki na ich cześć.

Napływ cudzoziemców do Neapolu burdzo wiel­
ki. Pogoda wspaniała.

Neapol, 17 października. Wczoraj wieczór na 
cześć cesarza niemieckiego odbył się na placu 
plebiscytowym koncert 200 mandoliestów , po­
czem nastąpił koncert jedenastu kapel wojsko­
wych. Owacje przed zamkiem królewskim trwały 
do północy.

Belgrad, 17 października. Przesilenie ministe- 
ryulne odroczonem zostało do przybycia króla 
Milana. G a r a s z a n i n  ma zamii r przesiedlić się 
do Szwa|caryi. Stronnictwo postępowe ma się 
rozwiązać.

Sofla, 17 października. Książę Ferdynand, 
księżna Klementyna i Stambułów powrócili do 
Sofii.

Wiedeń, 17 października. (Sprawozdanie giełdowe, 
godzina 1). Węgierska renta złota 100 76, wę­
gierska papierowa 91*50; akcye kolei Karola 
Ludwika 209* — ; ruble 130*— .

Pszenica na jesień 8*40.

N nm i te legra im ie .
W a  B t w t d a l a  w  I •  4  *  A  s  1 -J J

dnia 17 październ.ka 1888.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze
Austryacka renta z ł o t a .........................
5 %  austryacka renta (m arciwa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn ..................................................
Srebro ...........................................
20-to frankóws., za sztukę .
Dukaty a u s t r y & c k ie .........................
Banknoty banku niemiec. za 100 nu.
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Ka r ? w w ii

sir.

81 I 75
82

109
97

872
£11
121

30
90
75

50
75

9 04 V* 
5 78 
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NA DESLANE

Telegramy „Nowej Reformy!
Wiedeń, 17 października. Dzisiejsza W ie n .Z tg  

ogłosiła z w o ł a n i e  R a d y  p a ń s t w a  n a d .  
24 b. m. — oraz udzielenie godności t a j n e ­
g o  r a d c y  prezydentowi sądu apelacyjnego we 
Lwonie S i m o n o w i o z o w i .

Wiedeń, 17 października. Wczoraj odbyła się 
na zamku konfereneya wojskowa pod przewodni 
ctwem cesarza.

Wiedeń, 17 października. Hr S c h o e n b o r n  
przyjechał dzisiaj do Wiednia.

Wiedeń. 17 października. Urzędnicy minister­
stwa sprawiedliwości żegnali się wczoraj z min. 
P r a ż a k i e  m.

Dla głuchycn.* Osoba, uleczona pojednyńczym 
środkiem z 23-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. Adres: Iustitut fOr 
Taube, Wien, IX. KoUlingasse Nr. 4.

(1374 ł5 -104)

NADESŁANE.

Dr. Juliusz Bandrowski
leWarz-dentysta

ukończywszy w B e r l i n i e  specyalne studya za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo­

łudniem i od 3 do 0 popołudniu. 
W szystkie operacye na  Żeranie bezboleśnie

(1539 11-?)

kruków dnia 17/10.
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe roeyjikie ca 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankowra s ł o t a ......................  .
6% Pozyczka krajowi, gauo. za złr 100 
4 '/,%  PożyazKJi krajowa galio. „ „ 100
5 % Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m.

Listy zastaw. Bauku kraj. za złr. 100 
5 % Obligi komunalne . . . .  I Emil. 
i  % Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4%
4*/z*
5%
5*
ó%
5 *
4% Lik w idu.

król Pol.

H Em

z prem. 10 tj, 
e w t. ca 40 lat 
za rubli 100
.  u 100

Lwów, dntiz 16'lO.
(b  i bieżącego kupouu.)

Akeye Banku kip. gal. (dywid.) na złr. 200 
6% Listy —si. Tow. kred. siem. za słr. 100
41/ . *  „ .  n „ ,  ,  - 100

.  n okr. 56 „ 100
5'/z% Listy sai* banki' kraj. „ „ 100 
5 % Listy r .st Banku hipot. gai. „ „ 100
4 % Obhgauye indemn. galio. sa zł. 100 m. k. 
4ll%% Obligaeye pożyozki kraj. za złr. iOG 
6% Oblig. komun. Banku kraj. „ 100

275 — 
101 -  

94 -  
8ó 40 
92 50
98 60 

103 25
dO 50
99 501

płacą żądają

128 50 129 50
59 59 76
9 6n 9 70

10t 102 —
Ul _ 92 60

103 50 105
92 26 93 25
99 1 ' 100 —
94 50 96 —
91 _ 92 50
94 E. 96 -

101 _ 102
102 5*1 108 60

99 2i> 100 50
92 ____ 93 6
82 84 —

279 
102 -  

95 -  
91 -  
93 60 
99 70 

104 5 
91 - 

101

Warssawa, dnia 16 10.
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawna z r. 1869 za rubli 100
Listy likwidacyjne . . „ „ 100

5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
(>* - „ „ II „ „ .  100

» » „ III „ „ „ 100
5 *  - ,  „ IV „ „ ,  JO0

Wiedeń, dnia 16 10. 
O b l i g i  d l u g n  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 ^  Renta austr papier ab 16% za złr. 100
6 % u » srebrna „ „ „ 100
*% „ » złota . . . „ „ 100
B% n » papier, nowa „ „ 100
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
6% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ ;  " 100

„ „ 1864 bez % całe „ ,  100
„ „ lo64 bez % pół „ „ 100

Obllgaoye korony węgierskiej.
4% Renta z lita  na 1000 złr. za złr. 100 
5% „ p; nerowa . , • » „ 100
5 % Obi. w. Os b. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100
Pożyczka prem węg. po 100 złr. „ „ 100

n ił n n 00 „ n n 100
4% Losy Cis uńikie(Thein-Reg.)„ .  100

płacą żądają

&1 70 
82 26 

109 90 
97 6 ' 

133 -  
140 26 
140 10 
1), 75 
171 76

100 55 
01 35 

114 80 
130 60 
130 — 
i23 25

93 50 
83 50 
96 6C 
93 50 
9 •- 50 
92 40

5%
5%
5%
5%

81
82

110
97

133
140
140
172

72

100
91

115
131
131
123 75

Obllgaoye indemnlzaoyjne.

10%
7%
7%

Buków.
Siedm.

5%
'4#
%

0%

Różne lane poźyozkl.

Losv Donau-Regulir z 1870 
Pezyc,** „ z 1878 
Si l-aka > :t.  pr. po 100 tran. „ 
Losy tureckie pr. 400 „

Listy zastawne.

41/, % Bank krajowy galioyjski za 
5 4  „ obi. komun.„
ó% Banku hip. gal. z iu%  pr. „ 
5% „ „ „ 40-Ietnie . „
41/* % Boden-Credit allgem. ost. „ 
3% Boden-Credit <>llg. ost. z pr. „ 
4% Gsl. Tow. kred. ziem. okr. 41 
41/l% n n u B » 
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
4‘/i%  Banku austro-węgiersk. „
4 % B B B B
4% Banku hip. węg. z premią ,

piauą żądają

100 m.k. 103 50 104 20
100 10 80 104 35
100 104 30 lOb
100 n D 104 80 106 20

sztukę 1 120 2» 120 75
i 106 — 106 70
1 83 80 34 20

n i *2 40 2- 80

złr. 100 93 bO 94 50
100 10 — 101 —

100 1 ‘3 25 104 - -

100 99 75 100 50
100 101 — 10 i 60
100 103 103 5 '
100 91 50 - - ___

100 95 ••5 60
100 101 50 102 —

100 101 . . . 101 50
100 100 . . 100 40

106 60 106

Obllgaoye pierwszeństwa kolei

Albrechta . . .  na 300 złr. sa 100 
Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100

4*/, % Kar. L. Lin. * 1881 na 800 „ „ 100 
5% Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4% Lw.-Ozer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
4% Lwow.-Ozert, z 1884 na 300 słr. „ 10) 
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
5% Siedm> igrodsKie . „ 200 „ „ 100 

% Lomb. jnudb.) na 500 fr. za sztuko 1 
5 % Przem. Lup. I. Em . na 200 złr. za 1C ) 
5% Nordosty . . . 800 „ „ 100

L n S V.

Budap łozy Bazylika . a 
Kred. dla handlu i przem. 
K l a r y .................................

płacą żądają

9« 25 99 70
101 50 100 60
99 40 I j O —

101 20 101 70
81 20 81 80
87 75 88 60

120 60 121 50
99 70 100 10

lł,2 80 14 5 40
99 39 15
98 20 98 60

Rudolfa . . 
Stanisławowskie . .
4 '/,%  Tryesteńskie . 
*%

węgiel

t 5 złr. w. a. 8 25 & 56
na 100 złr. w. a. 181 26 181 75
n 40 „ m. k. 61 50 62 50
n 100 „ w. a. 119 50 120 -
n 20 „ w. a. 21 28 76
n 40 „ w. a. 69 75 60 26
n 1" B w. a. 17 40 17 76
n w. a. U  90 12 10
n 10 „ w. a. 20 — 24 —
n 20 „ w. a. 84 - 34 5 •
n 100 „ m. k. 140 - 148 - -

. w. a. 76 - 77 -

djwid,

6 -  

5 -  
1 3 -  
1 8 - -  
80 -  
39*80 
12—  
21—

Akoye haekuwŁ.
A n g lobank ......................
Bankyerein Wiener . .
Kredyt, dla handlu i przem. 
Kreditbank węg. allgem. 
Laenderbank . . . .

Galio. Bank hipoteczny.

Akeye kalsjowo.
10 — A Md-Fiuma . . . .  
117„ Ferdynanda Połnocn. . 
7*36 Karola Ludwika , . . 

lt*b i Lwowsko-Oiemit w-Jassy 
7* 94 Koszyoko-Bogumińskie . 
9*50 Rudoits . . .
9*94 Siedmiogrodzkie 

27 fr. Staaizeitaubahn . . . , !
1 fr. Lomoardy (Sudbahu)

16*87 Żegluga na Dunaju

W i n t y .
Dukaty pełne s.azne
20 m F r a n k ó w k i ......................
20-to M zrków ki...........................
Pół-lmper^a y ret. pełne ważne 
Funty siterliLgi 
Banknoty włwefile . . .
Subłs papierów*

pracą żądl* j ą

na 200 ilr. 118 118 50
100 99 — 99 60
160 811 — S il 4 >
200 303 80 ?04 20
200 221 -- 221 5)
600 872 — 873 —
iOO 212 50 213

n 200 « -- -

na 200 ilr . 182 182 60
JO60 n 8460 2 4 6 0 -

210 209 — 209 50
203 219 KO220 —
20v 141 75 142
200 191 25 191 75
200 179 — 1 9 50
200 248 75 219 25
20t 106 7<> 106 10

fi 50C n 399 - 400

za iztnzę 6 77 ó 7 ;ł
9 u2 9 64

11 88 11 90
9 94 9 96

12 13 12 18
47 45 47 55

l 100 u ta k 129 2 >129 75

J A K Ó B  H O C H S T IM , K a n to r  w y m ian y  w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, kupuje i  sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akeye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszych 
cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. D ?starcza nowe aikuzze kuponowe. Złocenia uskutecznia odwrotną poczt.
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Ciesz się narodzie
„Ananas“ wyszedł!

Jeśli humoru chcesz cetnar zjeść,
Kup Auanasa za szóstek sześć,
Bo gdy się spóźnisz, to za fatygę, 
Miast Ananasa dostaniesz figę!
Skład „Ananasa", najpopularniejszego 

kalendarza humorystycznego.
w księgarni K. Bartoszewicza

Krakbw, ul. Szewska, lO.
„Ananas" na rok 1889 zawiera arty­

kuły: J. Blizińskiego, A. Bartelsa, M 
Gawalewicza, L. Kozłowskiego, J. Ko­
szewskiego, K. Bartoszewicza i t. d. — 
Rysunki Sew. Bieszczada, J. Kruszew­
skiego, M. Ichnowskiego. 1795 1 3
Cena 60 et., z przes. poczt. 70  ct.

Kraków, 18 października 1888.

Ziółka piersiowe
l > r a  S e e b u r g e r a .

Jedyny środek przeciw chorobom plu 
cowym, mianowicie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gargta, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. 1685 6 20

P ak ie t 20 ct., za stempel i opa­
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
Leona Rosnera w  Krakowie.

Ciągnienie w ostatnim tygodniu!

Losy Cesar. JubiL Wystawy Przemysłowej tylko 50 ct
C w l ó w n a  w y g r a n a  3 5 . 0 0 0  z i r .  w .  a .

Lotterie-Bureau der Commission fur die Jubilaums-Gewerbe-Ausstellung, Wien, Bartensteingasse, 4
1699 9 O

o b h i e n z ( z i :x  i e .
Gdy mandaty delegatów do Ogólnego Zgromadzenia Galicyjskiego Towa­

rzystwa Kredytowego Ziemskiego, wybranych na mocy ordynacyi wyborczej z d. 
25 sierpnia 1876 do L. 34.900, ustały, przeto wskutek polecenia Wysokiej Rady Biuro spedycyjne nadzorczej z dnia 18 września 1882 r. do L. 231 rozpisują się niniejszem wybO-
ry sześćdziesięciu sześciu delegatów i tyluż zastępców na lat sześć wybrać się
mających, podług okręgów wyborczych, stosownie do ordynacyi wyborczej, na

A
B

-ta

©s
N

C8
N

MB
9

A
9
B

&

9

c .  k .  u p r z .  k o l e i  p ó ł n o c n e j
poszukuje

bezpłatnego praktykanta | dniu 15 listopada b. r.
ze 'znajoniuścią ję z y k a  p olsk iego  i 
n iem ieck iego  i ład n e m  pism em .

A d r e s  dla o fe rt :  H .  H e n  
d e l s o l m .  d w o r z e c .  1793 1 3

e z ę & ć  d ó b r  T o p o l n i c a | e z o n y m ,  które to
położone 4 mile od staeyi kolejowej, ‘/4 mili od 
gościńca rządowego, obejmujące około 180 mor­
gów gruntu ornego i łąk  , a 40 morgów latu 
wraz z ogrodem owecowym, tudzież z budynkiem 
mieszkalnym, piętrowym, o 14 pokojach, 3 ku­
chniach i 6 p iw nicach, a służącym do umie­
szczenia gośei, przybywających na żętycę, z bu­
dynkami ekonomicznemi i przynależny n młynem 
wodnym z prawem propinacyi i karczmą , są 
m r c t u  a s  w o l n e j  r ę k i  d o  

■ p r z e d a n  1 
Bliższej wiadomości udziela O z y a s z  H a l -  

p e m  w  h t a r e m m i e ś d e .  1784 1 3

Wzywa się zatem Panów właścicieli dóbr tabularnych Królestw Galicyi 
i Lodomeryi, tudzież Wielkiego Księstwa Krakowskiego, aby zaopatrzyli się za­
wczasu u dotyczących Wydziałów okręgowych w karty legitymacyjne, na pod­
stawie spisów wyborców, tamże wyłożonych.

W  razie zachodzącej potrzeby, wniesione być mają przed W ydziały okrę­
gowe reklamacye uzasadnione, najdalej ośm dni przed terminem, do wyborów ozna-

Wydziały do rektyfikowania spisów wyborców i załatwienia re- 
klamacyj według §. 7 Ordynacyi są upoważnione.

Z Rady Dyrekcyi Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
W e Lwowie, dnia 20 września 1888 roku.

WIELKIE SKŁADY A AFTY
w Podgórzu.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż z wła­
snej kopalni w Gorlicach utrzymuję wielkie składy nafty krajowej i zagranicznej 
amerykańskiej sprzedaż kurtowną, a jako właściciel kopalni, pracując od lat 18 
w tej gałęzi, jestem w możności dostarczania podw ójn ie rafinowanej i 
niezapalnej nafty  w każdej ilości po najniższych cenach fa ­
brycznych.

Polecając się względom Szanownej P. T. Publiczności upraszam o zamó­
wienia pod ad resem :

J. A lexan drow icz
1791 1 3 w Podgórzu  p rzy  K rakow ie , dom  własny, U r. 233.

! C e s a r s k a T l n k t u r a  złotek 1  e r e to r a !
do natychm iastowego złocenia, posrebrzania i napraw ian ia  wszel­
kich możliwych przedmiotów, jak  ramy, drzewo, m eta l, szkło 
po rce lan a , w osk, skóry, figury g ipsow e, towary koszykarskie, 
aksam it plusz, jedw ab itp . d la  celów sztuki i dekoracyi.

N a d a je  się  szczegó ln ie  do  zu p e łn ego  o d ­
n a w ia n ia  w szystkich  ap a ra tó w  kośclcknycli. 
Użycie dla każdego bardzo pojedynoze, przez pociągnięcie do­
danym penzlem na zimne. 1588 9 25

Co do lu stru , czystości, trw a ło śc i i tan io ­
ści n ie przew yższone. Cena fiaszki wraz z p enJem  i  
sposobem użyvia 1 złr., 6 fl 5 . : ł r , 12 fi. 9 złr. P rzesyłka za 
nadesłaniem  pieniędzy albo za zaliczką Zlecenia adresowa* do: 
Vertretung Chemischer Produkte, Briinn, Ferdinandsgasse, 8 .

1796

Biuro budownicze (?,0 ,€ H H K H 3 0 € H K H H H > Q

Crorzelników
w swoim zawodzie i obeznanych 
najnowszemi aparatam i gorzelni-

«

©

h
Mri
N

doskonałych 
dokładnie z

czerni, również 1786 1 5 |

Rządców gospodarczych
znających się gruntownie na uprawie roli i chowie I 
inwentarza, dostarcza bezpłatnie każdego czasu [

K. M. Koczorowski w Poznaniu.
K an to r umieszczeń.

Willa
z kilkunastu morgami gruntu , ogrodem owoco-1 
wym i warzywnym, 2 kilometry od rogatki w ar-1 
szawskiej, jest do sp rz e d a n ia  lubzamia-|  

ny ■  i rea lno śó  w K ra k o w ie .
Zgłoszenia pod lit. J. 8 .  do Administracyi I 

„N. Keformy“. 17-58 i 5 |

RESTAURACYA
jest  do w y d z ie r ż a w ie n ia  

w  h o t e lu  K l e i n a  w  K r a k o w ie .
W iad o m o ść  na m iejscu. 1790 1

3 pokoje z balkonem i kuchnią
na I  piętrze 1792 1 3 

do wynajęcia od 1 listopada. |
W iadom ość: Plac Matejki, Nr. 5.

Kam ienica
parterow a, z ogródkiem, około górnych 

młynów, do sprzedania.
Bliższa wiadomość w Adm inistracyi 

„N. Reformy". 1788 1 5

Ziemniaki
Folwark w Prądn.zu Białym , Nr, 37, sprze­

daje ziemniaki (Imperator), z gruntn piątkowego, 
wyborow" do jedzenia, pewne do przechowania, 
po X z łr .  50 ct. za  IOO k ilo  z o d ­
stawią de K rak ó w  a.

Adres : Z a r z a d  fo lw a rk u , K ra k ó w ,  
ni. Aw. J an a , Ł . 13. 1794 1 3

przeniesionem zostało
Ido domu przy ulicy Wolskiej, 17, 

I piętro. 1715 3 io
Mezon Jesienny. 

P r a c o w n i a

ta p e lĘ s M o iy c k if ilc c w y ^
damskich i dziecinnych

oraz

M A G A Z Y N  M O D  
MARYI POPOWICZ -  ENGLISCH

w K ra k o w ie  
P l a c  B C a . r y a , c l Ł l ,  X*. 3 ,

p o l e c a  w i e l k i  w y b ó r

kapeluszy jesiennych.
Przyjmuje się kapelusze do przerabia­

n ia , farbow ania i p ran ia  , oraz fryzo­
wanie piór. 1628 7 10

Zam 'Wlenia z pruwincyi uskutecznia 
ię odwrotną pocztą za zaliczką.

Ceny u m iarkow ane , 

Sezon Jesfenny.

Adwokat krajowy

Dr. Maurycy Aronsolin
otworzył

kancelaryę adwokacką
- w  B i a ł y .  1766 2

Cours de la langue frattęaise
4 prix modere pour eommenęant comme eieres 
ayances. Methode facile. Progres rapides garautis.

Ł .  Scholz ,  Zwierzyniecka , 10 , parte rre , 
dans la oour. 1717 4 10

Medal
s reb rn y

1881.

Medal
b rązow y

1872.

Med.il Medal
Minister, handlu z * *  ' sreb rn y

1887. 1882.

MLECZARNIA
Hrabstwa Tenozyńskiego

istniejąca od lat kilkunastu 
w K rak o w ie  1724 3 3 

przy ulicy Sławkowskiej, L. 1 0 ,1
w sklepie wiejskim

ANIELI ŁOTOCKIEJ
sprzedaje od dnia dzisiejszego po 
5Vi ct. litr mleka niezbieranego 
częściowo, zaś przy większej ilo­
ści obowiązuje się odstawiać t a ­
kowe bezpłatnie do domów, o 
czem Adm inistracja  dóbr JW . 
A rtura  hr. Potockiego w Krze­
szowicach Szan. Publiczności do 

wiadomości podaje.

Paniom
które cnciałyby pobierać

lekcye gry na cytrze
z w y k łe j lu n  sm yczkow ej

poleca się A n n a  B -a u n ,  która lekcyj tych 
udziela tak  w domu jak  i po za domem.

. T o n  P r a n n  poleca się P. T. Sza­
l i  C U J .  J J i a u n  nown„j Publiczności 
jako nauczyciel gry na eytrze zwykłej i smy­
czkowej ; lekcyj udziela w domu lub po za do- 
me u , na żądanie sprow adza cytry z najpierw- 
szych fabryk po bardzo przystępnych oenach. 
1764 2 3 Z głębokim  szacunkiem

A n n a  \ J a n  B ra u n , 
Ulica Grodzka, L. 46 .

Potrzeianl
P a n n a  io sklepu m asarskiego i C h ło p ie c  I 
do  p ra k ty k i (zamiejscowy będzie m iał pierw ­
szeństwo). Zgłoszenia przyjm uje W . S ata le -  

ck i, hotel Sask i. 1755 3 3 I

z k tó ry c h  m ożna sam em u z e ­
s ta w ić  ład n e  a n iek o szto w n e 

w ień ce, polera 1:53 3 6

Porębskiego &  Zimleia
w  Krakowie.

Ogłoszenie licyłacyi.
N a mocy reskryp tu  W ysokiego W ydziału kra- 

I jowego z dnia 21 września b. r., L. 39 285, Ko­
m itet adm inistracyjny szp ita la  św Łazarza roz- 
dsuje licytacyę na dostawę surowych artykułów 

| ywnośoi do szpitala  św Ł azarza w Krakowie 
na czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1889 r. 
według następujących g rap  :

I. M ięsiwa i kości.
II. Słoniny i smalcu.

I l i .  Mąki wszelkiego rodzaju i o trąb  żytnich. 
IV. Kasz.
V. Grochu i fasoli.

VI S .etanki i mleka.
Ł icytacya odbędzie się w d n in  21 p a ź ­

d z ie rn ik a  b. r. w ,;nrze Dyrekeyi szpitala 
od godz 10 do 12 w południe za pomocą pise­
mnych o f e r t , zaopatrzonych m arką stemplową 
na 50 centów.

W adya od ceny fiskalnej całorocznej ilości 
I artykułów  w wysokości 10% m ają być osobno 
niezapiaczętowane. K om isji ad hoc wydelegowa­
nej wręczone.

Bli ze szczegóły licytacyi i warunki dostawy 
I -drzytać można codziennie w biurze rządcy szpi­
tala od godziny 8 ran# do 2 popołudniu.

Kraków, dnia 5 października 1888 r 
Zastępca Przewo inieząe-go Komitetu 

1700 3 3 B r . B o m aftsk i

Pierwszorzędna Restauracya
w środku miasta położona, licznie uczę­

szczana, jest do wydzierżawienia.
Bliższa wiadomość w Administracyi 

,N. Reformy". 1779 2 3

ALFRED DIASION
Optyk c. k. kliniki okulistycznej Unwersytetu Jagieilońsk.

w  K r a K o w l e

róg  R ynh  u głów nego i  u l ic y  G ro d zk ie j ,
S K Ł A D  i W Y R Ó B

Instrumentów optycznych, fizycznych i matematycznych.
M agazyn  założony  w ro k u  1801.

Jako dostawca pierwszych pp. Lekarzy okulistów w kraju , oraz k linik okulis ty ­
cznych, posiadam zawszt znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe szkła i op ra­
wy w najlepszym gatunku, które podług przepisu dokładnie i sum iennie wykonuję, oraz 
poleeam Barom etry ltęeiow e i metalowe (a n e ro id ) . Term om etry lekarskie Celsiusa ma- 
ximaine od 1 złr. 50 ct.. Therm om etry kąpielowe i do browarów. — Największy skład 
Reiszeigów szwajcarskich z Arau i francuskich B arab an a . — W ielki skład papierów 
listowych francuskich i angielskich , Ivory P a p e r , oraz papiery listów# fantaisie. — 
Największy wybór fotografij wizytowych, gabinetowych i do stereoskopów, oraz

Fatryfca narzędzi cM rnrgicznycli, bandaży i m aszyn ortopedycznych.
G łów ny sk ła d  przyborów opatrunkow ych i antiscD tycznych  d la  p ie lęgn ow an ia  chorych.

Reprezentacya fabryki paryskiej Christofle &  Co. 
wyrobów platerowanych stołowych z białego metalu. 

O e n y  u m i a r k o w a n e .
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast. 1733 2

H O T E L  L » \ i n  \ M l i I
w  K ra k o w ie , n a  S tradom iu ,

stacya tram w aju, w śródm ieściu, w pobliżu części handlowej położony, został w drodze ku­
pna przez podpisanego nabyty, zupełn ie  odnowiony i gnitow nie  urządzony. Poleca się zatem 

Szanownym Podróżującym  z zapewnieniem najlepszej i najtańszej obsługi.
W hotelu są także stajnie.

Salom on W asserberger,
handlarz  win.

Tamże są m ieszk an ia  k a w a le r sk ie  z urządzeniem  i obsługą od 1 
października po cenach um iarkowanych do wynajęcia. 1497 19 36

Mam zaszc/,yt zawiadomić 
iiczność, źo mój

S K Ł A D
MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCHt
przeniosłem z Krakowa do P o tlgó rza  (przy 
Krakowie) M ynek, I r ,  3. i zaopatrzyłem  ta ­
kowy w nowe na sezon obecny potrzebne maszyny.

Dziękując najuprzejm iej za dotychczas udzie­
lone mi zaufanie , mam nadzieję , że Szanowna 
Publiczność i w nowem miejscu ternie nadal 
zaszczycać mnie raczy, polecając się więc ł a ­
skawej pamięci i .w zględom , zapewniam rze­
telną obsługę i stosunkowo do dobroci towaru 
niskie ceny
1783 2 3 Z szacunkiem

J .  B i .  F r i i w e r .
Podgórze (via K ra k ó w ), R ynek, L. 3.

Pianistka, Niemka,
uczennica F r. L is z ta , poiznkuje umieszczenia 
przez B iu ro  S tow arzyszen ia  N a u ­
czycie lek  , K ra k ó w , u lic a  F ra u c i-  

sz k am k u , Ł . 1. 1721 2 3

K o w ydzierżaw ienia  
od 1 stycznia 1889 w M ogile

Młyn wodny
a m e r y k a ń s k i
wraz z gruntem, w którym są: 2 kamienie 
francuskie, 1 Spicgang, walec. wszy­

stko w najleps ym stanie. 
Wiadomość u właściciela H . F r i-  

tscha w K rakow ie . 1726 2 3

Niebrzydki

ROBOTY RĘCZNE
zaczęte lu b  wykończone,

oraz wszelkie nowe
materyały i przyoory

do robot ręcznych
w obszernym w yborze, poleca handel

Porębskiego & Zimlera
w Krakowie.

Specyalne zamówienia starannie w y­
kony wuj% . 1668 2 0

Osoba
w ładająca językiem polskim , niemieckim, f ran ­
cuskim , oraz g rająca na  fortepianie, poszu ­

k u je  m iejsca. 1768 2 3 
A dres: N. N . poste rest. C h n bós k a .

m ężczyzna, lat 34 lic zą ­
cy, o zapewnionem stanowi­

sku, na lej drodze pos- kuje znajomości z do­
brze wychowaną, miłej powierzchowności panną, 
o rękę której w danym razie ubiegaćby mu się 
było wolno Ł askaw e.oferty  przy dołączeniu fo­
tografii uprasza  się nadsyłać pod adr. Bohdan 
Falkę pośle re it  Biała, Za dyskrecyę i zwrot 
fotografii poręcza się słowem. 1757 2 3

Dla P. T, Przemysłowców i Kupców.

Ł. Rlngler, Wiedeń,
I., IAebiggasse, 4, 596 26 37

nurtowny handel farb ziemnych i olejnych , la ­
kierów , pokostów i przetworów chemicznych. 
EiDort i im port gąbek wszelkich gatunków , 
import i fabryka korków. — Uenniki na żądanie 

opłatnie. Korespondencya polska.

Masy i lakiery do zapuszczania podłogi.

M A S S A C L E .
Dr. MICHAŁ KAUFMANN

w rócił z M arienbadu 
i leczy jak  dawniej choroby stawów, mięśni I
nerwów (nerwobóle, kucze ,  porażenia, hysteryę), 
jako też atonią kiszek i otyłość za pom>cą 
in ięsien ia  (M assage) wedłng met#dy Mez- 

ger« w Amsterdamie. 1674 6 37 
Przyjmuje od godziuy 2 do 4 popołudniu w 

domu V,'go Kaczm arskiego, ul. Grodzka, L. 32.

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

IM. Beyera i Spółki)
|M'* S u k i e n n i c e  N ro  13—14 W K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
i toleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-l 
| tanku płótna i szirti.-gu; także wie i pk*a d płótna, bielizny stołowej, ręczni, u w, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej aiośoi, po nadzwyczajnie niskich

Najtańsze źródło zakupna oa zimowa por; i Boże Narodzenie I
J. &. S. KESSLER w BERNIE

7 - H .
1552 6 12

F e r d i n a n d s g a s s e ,  N r .
przesyła za zaliczką:

10 mtr. Pakłaku zimowego ua suknie damskie, podwoja* szerokość złr. 5.50
10 m>r V aierie flaneli ua damskie suknie, najuowsze wzory złr. 4 .—
10 m tr. Kałmuku, ciężki gatunek, uajuowsze wzory z łr 2.70
10 mtr. Barchanu, ciężki gatnuek, najnowsze wzory złr. 3 .—
10 m tr M ateryi ua szla frok i, w kra tk i, najnowsze wzory złr. 2.5Ó
29 łokci Barchanu prośnickiego, niebieski i brązowy 5 złr., biały i czerwony złr. 6 —
o.iÓ mtr. M ateryj na garn itu r męski zimowy la złr 5 50, Ha złr. 3.75
2 1 0  mtr. Ńa Paletot zimowy, modne, la  złr. 10, l ia  złr 6 .—
2.10 mr. Na Ż arzu tk i, modne, złr. o.
6 sztuk Czapek pluszowych dia  mężczyzn i chłopców złr. 1.50
1 Kołdra zimowa, zapał»wa złr. 3 .—
1 Koo na konie. l'JÓ cm. dł., i 30 cui. szer.. la żółty złr. 2.50, bury złr. 1.50
1 Chustka Angora ua zimę ‘W., la złr. 6, Ila  złr. 2 8o
1 Jupka damska wełniana (jersey ), we w sz-st. kolorach modnych, la złr. 3. Ila zir. 1 5#
3 Jupki filcowe (Kilzrócke), bufiaste, czerwone, siwe i brązowe zir —
6 par PoAozóch zimowych, robionych, w w szystkich kolorach, w pask> złr. 1.50
1 Prześcieradło 2 metry długie, bez szwu złr. J.óo
10 mtr. Chodnika, ciężki gatuuek złr. 3 50
1 Koszula męska, biała jub kolorowa, la złr. i . 80. I la  złr. 1.20
3 Koszule dla robotników, z ciężkiego Oxfordu złr. 2 .—
3 pary Kolesonów z bar hanu, płótna, la  złr. 2.50, Ua złr. i 80
6 pa r Skarpetek zimowych, robionych, we w szystkich kolorach złr. I . l u
6 Koszul damskich z mocnego płótua i Ćhifonu, la z łr 5. lia  złr. 3.25
3 Kaftaniki nocne z ChKonu. haftowane, la  z łr 4 Ila  złr. 1.80
1 Firanka jutow a, turecki deseń la złr. 3.50, l ia  z łr 2.30
1 Nakrycie na stół i ua I  łóżka, rypsowe, złr. 4.50, jutow e złr. 3.50
29 łokci Płótna domowego, ciężki gatunek. s/4 z łr 5 50, 4/4 zir. 4 20
29 łe k e f lOxfordu, najuowsze deseuie zir. 4 50
2 ‘t łokci Kanafasu, najnowsze desenie,
3 Obrusy, we wszystkich kolorach. s/4

najlepszy gatunek złr. 6 .—
złr 2, .................................................................z łr I.

W zory  d a r in o  i o p ła tn ie -

I kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za tuzina złr. 1'20 do 1‘50.

| Mankiety męskie i dam. za 6 par z łr 1'80 ao 2. 
' ,  tuzina inianycn chustek do nosa ot. 90, 

1 20, 1 40, 1'70 do 4 złr.
" ,  tuzina prawdz francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, h do 6.
" ,  tuzina augiels. batyst, chustek do nosa 

i, najmodniejsz. brzegami w różnyon kolo­
rach ct 60, zł. I, 1.20 do 3.

■ sztuka (37 łok. albo 23*/* m.) dobrego 
p ótna lnianego złr. 6 50, 7'50, 9, 10 i 12. 
bztuka (37 łok. albo 23 '/a m.) */4 i */5 szlą- 
skiego płótna złr. 10, 11 50, 12, 12 50, 13, 
i4  i 16.

‘ sztuka (63 ł  albo 39 m.) 5/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37 *2 i 50. 

i s z tu k . (63 ł. albo 42 m.) •/, i ‘/4 praw dzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym  
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
I sztuka '/4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bp* szwu od złr. 15 do 21.
I Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
| Serw ety różnej wielkości od ’/4 do 10/4 i le/4 

jak najtaniój, od 150 , 2, 4 z f r .
| Garnitury lniane do nakrycia siołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyforu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1'85 
L  dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótn z listwą na przodzie lub do zapina­
na na ramieniu, złr. 2'50 do 3’2u

cenach.
b  C e u n 1 k s

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręoznym l 
złr. 3, 3 75 4, 4 25 do 5. I

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro-l 
dzajaah złr. 3 80, 5 1 6 .

M ajtk i damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. U20, z h a-| 

ftowan. szlarkam i złr. 180, 2'1G, 2-50 i 3. 
Z barchantu gładkie złr. 1 60 i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką z łr .I 

2 50 i 2 75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1'60 do 2, z dobrego szy-| 
fonu złr. 2 50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3'50, 3'75, 4 i 5.1 
Spódnice z trenam i z wstawkami lub bez | 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7-50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 851 

K aftan ik i.
Z szyfonu zwykł* 1 złr., lepsze złr. 1 '50 ,| 

z wstawkam naftow. od złr. 3'25 do 3 50,1 
z barchanu gładkie złr. 120, 1-75 i 1 9 0 .1 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20.[ 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonn z gorsem I 
gładkim albo z lirtewkami zir. 1-501 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holend. I 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
£ angielskięg piki, wszelkiej wielkości od | 

złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 160  do 2'50

W ielki wybór pończoch damskich b iąłyol i koloruwyoh, Jakotei mezkioh skarpetek w ró ­
żnych gatunkach i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar rę«zy się, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytośó. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązani' 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeoeny

są be* konkurencyi. z  wygokim 8zaannkiem1475 13 0

F i l i a :  ML. B E ¥ £ B 4  i  S p ó ł k i .
Skład fabryczn y tow arót. płóciennych, zapas gotowej bielizny I w ypraw  ślubnych! 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw Kośeiołs. N. P. Maryi 
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rząaoa drukarni A .  Szyienski.


